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Skład Wojewódzkiego 
Komitetu PPS

Przewodniczący: tow. poseł dr 
Drobiner Bolesław.

Wiceprzewodniczący: tow. r ___
Żarek Stanisław, tow. poseł Flacht 
Piotr.

Sekretarz Wojewódzki: tow. 
tow.: Machno Józef, Zawierucha 
Jan. Kulbicki WKodzimieijz, Słysz 
Józef.

Skarbnik: W ójcik Władysław.
Zastępca skarbnika: tow. poseł 

Nowicka Małgorzata.
W oj.: d r Pasenkiewicz K., Bała, 

ban, H enryk, Berger Antoni,’Bom. 
ba Marian, poseł Bromboszcz Hen. 
ryk, Dro-bnerowa Luba, Gołąbowa 
Bolesława, (poseł Kowalczyk 
sław, starosta Krawczyk Stefan, 
Rzeźnik Stefan, Waydówski (OM 
TUR), W ilkoń Piotr.

W /posiedzeniach Wojewódzkie­
go Komitetu biorą udział:

Red. W aśniewskj Jerzy („Na- 
przód"), Mandecki (OM TUR), 
prezes Majewśki W itold i mgr Bia. 
las Jan  — jako rzecznicy kontroli 
partyjnej.

Sąd Partyjny
Przewodniczący: łbów, prezes dr 

Różański. Józef.
Sekretarz: tow mgr Gotłib W ło. 

dzimierz.
Członkowie: Biedroń, Laszczyk, 

Skoczek i Kasprzyk (zastępca).

Komisja Rewizyjna
Przewodmaiczący: Prezes MRN, 

Iow. Zawadzki Zygmunt.
Członkowie: Płatek. Ropa, Si­

kora, mgr Szpak.

Rada Wojewódzka PPS
Przewodniczący honorowy : tow. 

Packam Jan .
Przewodniczący:: tow. Jedynak 

Józef (W ieliczka).
Wliee/pjzewodnicizący: tow. JZif- 

fer Henryk, tow . Wierzbic (Zator)
Członkowie: tow. tow. Bałaban, 

Berger, Bocian, Bomba, Borek, Bo. 
żetk, Bromlboszcz, Chmielewski, 
Ciepielowa, Drobnerowa, Drób- 
ner, Dąbrowski, Duski, Drożdże- 
wicz, Dusza, Dzierwa, Flacht, 
Frączkiewicz, Gołąbowa, Hardy, 
Janik, Jasiuik:, Jezierski, Kajanek, 
Kajtoch, Kamionka, Kowalczyk 
Karol, Kowalczyk Stan., Kmieci- 
kowa, Koczułb, Kowalik, Kliniak, 
Krawczyk, Kropaitsch, Krygier, 
Krzemień, Kubicki, Kuras, Kurów 
ski, Kuźma, Leja, Lencznar, Liw. 
szyć Lorenc, Matiaszowa, Mach- 
no, Mazur, Noskówna, Nowicka, 
Ossoliński, Pająk, Peller, Pasen. 
kiewicz, Peter, Pilch, Plac, P rusz­
kowski, Radmacher, Rejman, Rze, 
źnik, Sidorowicz, Sit, Siuta, Sokal, 
ski, Stachowicz, Słysz, Szczepa. 
nieć, Szlapakówna, Szobanek, Szo­
ta, Tomczyk, Waśniewski, Wójci­
cki, Wójcik,* Wilkoń, Waydówski, 
Wołniak, Wróbel, Zawierucha, 
Ziemichód, Żaczkiewicz, Żarek 
Żyliński. 

Na faktach powinna się  oprzeć prasa USA
w przyszłości

& .  Marshall o aktualnych zagadnieniach międzynarodowych
•WASZYNGTON, 21. 5. (Reuter). Na rza brytyjskiego, Marshall oświadczył, 

konferencji prasowej, która się odbyła że departament stanu nie zmienił swe- 
departamencie stanu, Marshall o- go stanowiska w sprawie Palestyny. W 

świadczył, źe nie przewiduje w najbllż- sprawie zbiórek pieniężnych, przepro- 
szej przyszłości rozszerzenia programu wadzonych w Stanach Zjednoczonych 
pomocy Stanów Zjednoczonych dla kra na rzecz bojowców żydowskich w Pa-

niem mówcy, korespondenci powinni 
na następnych' konferencjach Ministrów 
Spraw Zagranicznych w większym sto­
pniu oprzeć się na faktach.

W końcu Marshall zakomunikował, że 
w rokowaniach amerykańsko - brytyj-

jów zniszczonych przez wojnę. lestynie, Marshall udzielił wymijającej skich w sprawie zjednoczenia ekono-
W ramach funduszów w wysokości odpowiedzi. micznego obu stref zachodnich posu-

iO milionów dolarów, przeznaczonych Omawiając amerykańskie sprawozda- nięto się o krok naprzód. Marshall za- 
na pomoc, należy — zdaniem Marshał- nie prasowe z  konferencji moskiewskiej' znaczył, że nie otrzymał jeszcze osta­
ła — przede wszystkim przyznać pomoc Marshall oświadczył, że prasa amery- tecznego sprawozdania od gen. Clay‘a 
Włochom. kańska apelowała raczej do namiętno- i wyraził przekonanie, źe trwające do-

W odpowiedzi na pytanie dziennika- ści i uprzedzeń niż do rozsądku. Zda- tąd trudności zostaną pokonane.

Ponura statystyka „sprawiedliwości" 
hitlerowskiej

10.000 ludzi reżimu ścięto w przeciągu 2 lat
PARYŻ, 21. 5. (AFI)'. W ostatnich 

dniach wykryto w Berlinie archiwum 
wyroków śmierci, wykonanych- podczas 
wojny przez rząd hitlerowski na do­
stojnikach reżimu.

Protokóły stwierdzają, że w r. 1943 
4.596 osób, należących przeważnie do 
partii hitlerowskiej lub piastujących od­

powiedzialne stanowiska w administra­
cji Rzeszy, zostało ściętych lub powie­
szonych.

,W 1944 roku stracono 5.476 osób tej 
samej kategorii, wśród nich jednego 
marszałka, jednego ambasadora nie­
mieckiego i kilkunastu generałów, za­
mieszanych w spisek 20 lipca.

Cyfry te nie dotyczą osób straconych 
w obozach koncentracyjnych lub roz­
strzelanych z wyroku sądów wojennych. 
„Statystyka" straceń stwierdza, że naj­
krótszy czas egzekucji wyniósł 8 sek. 
a najdłuższy 20 sekund.

Indie zjednoczone —  czy dwa państwa
Konferencja londyńska lorda Mountbattena

LONDYN, 21. 5. (Reuter). W ponie­
działek wieczorem wicekról Indii lord 
Mountbatten odbył 2 godzinną konfe­
rencję z premierem Attlee i rzeczoznaw 
cami do spraw indyjskich w rządzie 
brytyjskim. ,W konferencji wzięli udział 
sekretarz stanu do spraw Indii lord Li­
stowe!, minister handlu sir Stafford 
Cripps, minister obrony narodowej Ale- 
san der i szef sztabu generalnego 
króla Indii gen. lord Ismay.

dobitniej powagi sytuacji w Indiach. 
Sytuacja ta wymaga powzięcia natych­
miast doniosłych decyzji i zrealizowa­
nia ich bezzwłocznie tak, aby w ciągu 
kilku miesięcy Indie mogły przystąpić 
do opracowania swej konstytucji.

Wicekról Indii pragnąłby jak naj­

spieszniej podać do publicznej wiado­
mości projekt procedury, która umożli­
wiłaby Indiom powzięcie ostatecznej de 
cyzji co do przyszłego ustroju, w szcze­
gólności zaś zdecydowania czy Indie 
mają pozostać zjednoczone, czy też ma­
ją być podzielone na dwa państwa.

Imigracja „spadochronowa" w Palestynie

Z przybyciem wicekróla Indii lorda 
Mountbattena do Londynu dla odbycia 
doniosłych rozmów w sprawie Indii, 
obserwatorzy polityczni stwierdzają, iż 
Wielka Brytania z pewnością nie za­
mierza wycofać się z Indii w „panicz; 
nym pośpiechu". Z drugiej strony wia­
domo, że lord,Mountbatten przybył do 
kraju z zamiarem podkreślenia jak naj-

LONDYN, 21. 5. (PAP).'Korespondent 
„Daily Mail" podaje z Nowego Jorku 
sensacyjną wiadomość, jakoby ostatnio 
wydarzyły się wypadki lądowania w 
Palestynie nielegalnych imigrantów na 
spadochronach. Prowadzone są rzeko-' 
mo ćwiczenia dla przygotowania takiej 
akcji na większą skalę. Wiadomości po­
chodzą od rabina Barucha Korffa, któ­
ry jest obserwatorem palestyńskiego 
„Komitetu Akcji Politycznej" na tere­
nie ONZ. Rabin Korff twierdzi, że b.
oficerowie amerykańscy obsługują sa- sji ONZ.

moloty wydzierżawione przez komitet. 
Odmówił on ujawnienia punktu, skąd 
wyruszają te samoloty, stwierdził jed­
nak, że droga do Palestyny i z powro­
tem trwa 10 godzin.

Wielka Brytania ostrzegła komitet 
by zaprzestano tych zrzutów. Jednakże 
— jak mówi Korff — spuszczanie imi­
grantów na spadochronach skończy się 
dopiero wtedy, gdy żydowskie organi­
zacje podziemne ogłoszą zawieszenie 
broni do czasu zakończenia prac komi-

Znamienne głosowanie
NOWY JORK 21. 5. (Reuter). — 

W stanie Waszyngton odbyły się w y. 
bory wstęjpne do Kongresu. Jak  do. 
nosi prasa b. poseł, do Kongresu Sey, 
wieli, który wypowiadał przeciw , 
ko planowi pomocy dla Grecji i- T ur. 
cji, odniósł zwycięstwo nad  drugim 
kandydatem, prokuratorem  generał, 
nym w  stanie Waszyngton — T ro . 
y‘em, zwolennikiem polityki T rum a,

i fińskich

Południowa Ameryka 
zbliża się co Afryki

Sensacyjne stwierdzenia uczonych szwedzkich
będą sprawdzone podczas zaćmienia słońca

RIO DE JANEIRO 21. 5. (SAP). — wacje z obserwacjami uczonych bra . 
We wtorek 20 maja obserwowano zylijskich. .
całkowite zaćmienie słońca w  Ame« Szwedzi i  Finlandczycy przykłada, 
ryce południowej. Wiele państw  w y , ją dużą wagę do możliwości spraw , 
słało misje naukow e do Brazylii, dzenia ich teorii, według której kon, 
gdzie można było zaobserwować za, tynent południowó amerykański prze 
ćmienie z w yjątkow ą łatwością. suwa się powoli ku  kontynentowi «.

Amerykanie, Finlandczycy, Rosja, frykańskiemo 
nie i Szwedzi porów nają swe obser.
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I I I
Po przerwie ofnatlowe] rozpoczęła 

się łączna dyskusja nad referałami tow. 
wicemarszałka Szwalbego, sekretarza 
CK W PPS Iow. Tadeusza Ćwika i spra­
wozdaniami I sekretarza Wojewódzkie­
go Komitetu tow. Józefa Machno i II 
sekretarza tow. .Włodzimierza Kubic­
kiego.

Jako pierwszy w dyskusji zabrał głos 
I sekretarz WK OMTUR tow. Mandecki, 
który podkreślił opiekę Partii w tere­
nie nad młodzieżą socjalistyczną.
I W dalszym ciągu swego przemówie­
nia tow. Mandecki nawiązał do koniecz 
ności szkolenia młodzieży socjalistycz­
nej, którą poruszył w swym referacie 
tow. Ćwik, stwierdzając, że młodzież 
OMTUR-owa jest, przyszłością Partii.

Jako drugi przemawiał tow. dyr. Ba- 
laban (fragmenty z referatu Iow. Bała- 

' bana podajemy w oddzielnym sprawo­
zdaniu,.

Przedstawicielka kobiet - socjałistek 
tow- dr Goląbowa omówiła pracę na 
odcinku kobiecym. Tow. Gołąbowa 
stwierdziła, że na ilość 300 delegatów 
procent kobiet jest zbyt mały. Towa­
rzysze PPS-owcy winni zająć się roz­
budową kół kobiecych w powiatach i 
przysyłać aktywislki na < przeszkolenie 
do odpowiednich ośrodków szkolenia. 
Tow. Goląbowa zwróciła .również uwa­
gę na konieczność jeszcze większego 
wkładu pracy w starą instytucję robot­
niczą, jaką jest Robotnicze Towarzy­
stwo Przyjaciół. Dzieci.

Przedstawiciel Koła lekarzy socjali­
stów tow. dr Liwsiyc omówił szereg za­
gadnień z zakresu medycyny społecz­
nej, referując również pokrótce wyniki 
konferencji lekarzy socjalistów w War­
szawie. Dokładne sprawozdanie z prze­
mówienia dr. Liwszyca podamy w jed­
nym z najbliższych numerów.

Delegat koła prawników tow. Giintner 
stwierdził, l e  działalność ‘ kola zostaje 
uwieńczona coraz to lepszymi ręzulla- 

, tami. W obecnej chwili na terenie Kra­
kowa znajduje się już ponad 100 praw- 
ników-socjalistów: sędziów, prokurato­
rów, adwokatów. Przewodniczący koła 
prawników podkreślił konieczność wy­
kładów marksizmu na uniwersytetach. 
Zaznajomił również zebranych, że ko­
misja prawnicza na terenie Krakowa 
podzielona jest na szereg działów, w 
których towarzysze mogą uzyskać infor 
macjc z zakresu ogólnych zagadnień 
prawniczych, jak również konkretnych 
porad prawnych. Przemawiający po 
nim tow. Białas omawiając plan trzy­
letni stwierdził, że nie tylko należy go 
realizować, ale również walczyć z wro­
gami tego planu.

W dalszym toku dyskusji przema­
wiali kolejno Iow. dyr. Biernfeld, który 
zajął się sprawą „Naprzodu", Iow. Baz- 
yan o sprawach przemysłowych, Iow- 

. Szczepanek o sprawach zwyżki cen i 
spekulacji, oraz tow. Slawowski z OM 
TUR-u, który raz jeszcze zwrócił uwa­
gę na wielkie nadzieje, jakie Partia po­
kłada w swojej młodzieży.

Tow. Biernat w swym przemówieniu 
omówił sytuację materialną kolejarzy i 
wkład kolejarzy-socjalistów w odbudo­
wę zrujnowanego wojną transportu ko­
lejowego. Tow. Biernat apelował rów­
nież o polepszenie egzystencji koleja­
rzy, którzy swym ogromnym wysiłkiem 
dowiedli w pierwszych okresach po wy 
Zwoleniu, że umieją pracować nad od­
budową Państwa o głodzie i chłodzie. 
.W, odpowiedzi na przemówienie Iow.

D y s k u s j a  i  w y b ó r  n o w y c h  w ł a d z

W o je w ó d zk a  K o n fe re n c ja  P P S
Batgana tow. 'dyr. Jasiui wyjaśnił, że 
zagadnienie podniesienia wynagrodzeń 
kolejarzy zostało już wniesione przez 
klub poselski PPS na komisję budżeto­
wą Sejmu Ustawodawczego i napewno 
zostanie wkrótce pomyślnie załatwio-

Tow. Wierzbic omówił znaczenie do­
rocznych konferencyj wojewódzkich, 
przyrównywując je do terenowych kon­
gresów partyjnych. Tow. Wielgus mó­
wił o sprawach aprowizacyjnych i 
szczupłych wynagrodzeniach, jakie o- 
trzymują nauczyciele, kolejarze i erae-

Następnie przemawiali tow. Luciński 
na temat zwalczania spekulacji i spraw 
organizacyjnych,- . Iow. Dylowicz, który 
omówił i uzasadnił artykuł wiceprze­
wodniczącego CKW PPS tow. Kuryło- 
wicza. W dalszym ciągu glos zabierali 
kolejno: tow. WróBel i tow. Niwiński.

Po przerwie, którą wypełniły wybory 
'do Wojewódzkiej Rady PPS, głos za-

K ra k o w s k a  o rg a n iz a c ja  P P S  
m asow a, zd yscyp lin o w an a , je d n o lito fro n to w a

Sprawozdanie
Stan naszej organizacji po li Konfe­

rencji Wojewódzkiej można przedstawić 
cyfrowo: 17 powiatowych i miejskich 
komitetów, 26 komitetów dzielnicowych, 
22 komitety miejscowe, 146 komitetów 
fabrycznych, 13 komitetów gminnych, 
122 gromadzkich, 175 mężów zaufania, 
35.300 członków partii.

Przed organizacją w okresie sprawoz­
dawczym stanęły duże partyjne i pań­
stwowe zadauia. Zadania te: glosowa­
nie ludowe, akcja werbunkowa i wy­
bory do sejmu usławodawczego wyma­
gały mobilizacji całego naszego aktywu 
i aparatu technicznego oraz stały się 
próbą naszej sprawności organizacyjnej, 
naszej zwartości ideologicznej, naszej 
dyscypliny, naszego zasięgu wpływu w 
społeczeństwie.

.W akcji głosowania ludowego wzięło 
udział przeszło 5000 towarzyszy. Urzą­
dzono 1105 wieców partyjnych i mię­
dzypartyjnych.

Na apel rzucony przez Centralny Ko­
mitet Wykonawczy naszej partii — osią 
gnąć na 1 stycznia br. pół miliona człon 
ków, w czasie akcji werbunkowej urzą­
dzono 239 wieców i zebrań, 27 akade­
mii, zorganizowano 17 nowych komite­
tów partyjnych, zwerbowano przeszło 
10.000 członków.

Bezpośrednio z akcji werbunkowej 
organizacja nasza przeszła do akcji wy­
borczej. Działając w bloku stronnictw 
demokratycznych w ramach aparatu 
wyborczego daliśmy 580 tow. do pracy 
w okręgowych i obwodowych komisjach 
wyborczych, 9524 towarzyszy do akcji 
trójek wyborczych, 750 Iow. do ochot­
niczej rezerwy milicji obywatelskiej.

Zorganizowaliśmy wspólnie z PPR, ZZ, 
SL i SD — 1594 wieców blokowych i 
masówek, do obsłużenia których par­
tia oddała 235 prelegentów.

W ramach planu szkoleniowego zor­
ganizowano cztery kursy aktywistów, 
które ukończyło 180 towarzyszy. Prze­
prowadzono 24 kontrole placówek par­
tyjnych w terenie. Zorganizowano 4 od­
prawy sekretarzy pełnomocników wy­
borczych i starostów.

Rozkolportowano 8.000 afiszów, 5.600 
ulotek, 3.200 broszur, 125.000 otwartych 
listów tow. Osóbki-Morawskiego. W ra­
mach partyjnych urządzono 445 wie-

brał tow. Krlegler, stwierdzając, że 
kontrola cen winna przede wszystkim 
zająć się wielkimi spekulantami, od 
których dopiero zależni są mali speku­
lanci uliczni. Dalej mówca przeszedł do 
spraw młodzieżowych i poruszył kwe­
stie związane z „Naprzodem".

Jako ostatni przemawiał tow. redak­
tor Waśniewski, odpowiadając na inter­
pelacje w sprawie „Naprzodu" na kon­
ferencji. tow. dyr. Biernfelda i tow. 
Krieglera.

Po zakończeniu listy mówców tow. 
red. Waśniewski przedstawił zebranym 
na konferencji wojewódzkiej delegatom 
szereg wniosków i rezolucyj, jakie w 

' międzyczasie wpłynęły na ręce Komisji 
Wnioskowej. Rezolucje, które podaliś­
my w numerze wczorajszym, przyjęte 
zostały burzą oklasków przez aklama­
cję.

Trzecią Wojewódzką Konferencję zam 
kriął przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu tow. dr Drobner, podkreśla­

Sekr. Wojew. tow.
ców, zmobilizowano 9.900 tow. partyj­
nych, 571 tow. z OM TUR, 82 tow. z 
ZNMS.

W okresie sprawozdawczym odbyło 
się 232 posiedzeń powiatowych i miej­
skich komitetów, 168 odpraw aklywu 
parlyjnego, 1891 wieców i zebrań. Prócz 
tego zorganizowano 8 odpraw aklywu 
wojewódzkiego, na których byli' prele­
gentami: tow. tow. Szwalbe, Osóbka-Mo- 
rawski, Cyrankiewicz, Drobner. W od­
prawach brało udział, 12.500 towarzyszy. 
W ramach codzienuej współpracy z bra­
tnią PPR odbyło 270 wspólnych konfe­
rencji partyjnych na różnych szczeblach 
organizacyjnych. Poza tym zorganizo­
wano 5 aktywów wojewódzkich PPR i 
PPS, 46 aktywów powiatowych i miej-;

Organizacja nasza przez kolejne ak-; 
cje: głosowania ludowego, werbunkowąl 
i wyborczą osiągnęła stan organizacyj-( 
ny, który można przedstawić cyfrowo: 
17 powiatowych i miejskich komitetów, 
33 komitety miejscowe, 29 komitetów 
dzielnicowych, 50 komitetów gminnych, 
247 kół gromadzkich, 249 komitetów fa­
brycznych, 261 mężów zaufania, 57.500 
członków, w tym 23.200 członków sla- 
łych partii, 34.300 członków tymczaso­
wych.

Jeżeli porównamy stan organizacji 
bieżący ze stanem z marca 1916 r. wi­
dzimy, żc w okresie sprawozdawczym 
zorganizowano 11 nowych komitetów 
miejskich, 37 nowych komitetów gmin­
nych, 3 nowe komitety dzielnicowe, 125 
nowych kół gminnych, 103 nowe komi­
tety fabryczne, zwerbowano 22.300 no­
wych członków partii.

Jeżeli wrócimy do cyfr podanych 
przedtem jako slan naszej organizacji, 
musiiny stwierdzić, że w szeregach na­
szych znajduje się 70% ' robotników, 
25% chłopów, 5% inteligentów. — 
JESTEŚMY WIĘC ORGANIZACJĄ 
ZDROWĄ SOCJALNE, ORGANIZACJĄ 
KLASOWĄ.

Jeżeli potrafiliśmy razem z organiza­
cją Polskiej Partii Robotniczej współ­
działać przy unarodowieniu przemysłu, 
realizowaniu reformy rolnej, jeżeli ra­
zem walczyliśmy o zwycięstwo w refe­
rendum, jeżeli razem walczyliśmy, i zwy

jąc w swym krótkim przemówieniu 
zdyscyplinowanie i głębokie zrozumie­
nie bieżących zagadnień partyjnych 
przez delegatów z całego województwa. 
Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru” 
konferencję zakończono.

Wybór nowych władz 
wojewódzkich

W międzyczasie obradowała Komisja 
Matka, która w przerwie w dyskusji 
przedstawiła zebranym na sali propo­
nowany skład wojewódzkiej Rady PPS. 
Wojewódzka Rada PPS proponowana 
przez Komisję Matkę przyjęta została 
przez konferencję jednomyślnie. Na­
stępnie w czasie przerwy odbyło się 
posiedzenie nowowybrańej Rady Woje­
wódzkiej, która wyłoniła ze swego skła­
du nowy Wojewódzki Komitet PPS. W 
dalszym ciągu obrad .Wojewódzki Ko­
mitet PPS odbył zebranie, wybierając 
nowe prezydium. Pełny skład naczel­
nych władz partyjnyeh województwa 
krakowskiego podajemy na str. 1-ej.

Józefa Machno
. ciężyliśmy w wyborach, jeżeli razei,: 

utrwalamy zdobytą władzę, likwiduje- 
ny podziemie gospodarcze, — TO 

ZNACZY, ŹE ZGODNIE ZE SWOJĄ 
TRADYCJĄ ORGANIZACJA KRAKÓW- 
SKA PPS JEST ORGANIZACJĄ REWO­
LUCYJNĄ.

Jeżeli potrafiliśmy współpracować i 
współdziałać w jednolitym froncie z 
Polską Parłią Robotniczą, —- jeżeli od­
suwaliśmy i odsuwamy wszystko to co 
nas dzieli, jeżeli mamy dobrą wolę 
stwarzania i stwarzamy coraz to' lepsze 
warunki współpracy i coraz ściślejszy 
sojusz obu równorzędnych, niezależnych, 
robotniczych partii, TO ZNACZY, ŻE 
JESTEŚMY ORGANIZACJĄ JEDNOLI- 
TOFRONTOWĄ.

Jeżeli w ciągu roku podwoiliśmy ilość 
komitetów, kół i dzielnic partyjnych, 
jeżeli osiągnęliśmy cyfrę 60 tysięcy 
członków, jeżeli do akcji referendum i 
wyborów potrafiliśmy oddać przeszło 
15 tysięcy naszych towarzyszy, jeżeli 
organizujemy szeroki aparat kontroli 
partyjnej, — TO ZNACZY, ŻE JESTE­
ŚMY ORGANIZACJĄ MASOWĄ. ZOR­
GANIZOWANĄ I ZDYSCYPLINOWA­
NĄ. -

ORGANIZACJA KRAKOWSKA WY­
KONAŁA WSZYSTKIE ZADANIA. JA­
KIE PRZED NIĄ POSTAWIŁA PAR-

.TIA I JEJ WŁADZE NACZELNE.

ORGANIZACJA KRAKOWSKA PPS, 
MASOWA, REWOLUCYJNA, ZDYSCY­
PLINOWANA, JEDNOLITOFRONTO- 
WA, ORGANIZACJA ROBOTNIKÓW, 
CHŁOPÓW 1 INTELIGENCJI, PO WY­
KONANIU TYCH ZADAŃ, W OPAR­
CIU O SWOJĄ TRADYCJĘ REWOLU­
CYJNĄ, O SWOJE PRZYWIĄZANIE 
DO NIEPODLEGŁOŚCI I SOCJALIZMU, 
O BRATERSKI SOJUSZ Z POLSKĄ 
PARTIĄ ROBOTNICZĄ, — ZBUDUJE 
I UTRWALI ŚWIADOMOŚĆ POLSKIEJ 
DROGI DO SOCJALIZMU W KLASIE 
ROBOTNICZEJ, ŚWIADOMOŚĆ I .WIA­
RĘ, ŹE SZTANDARY NASZEJ ORGA­
NIZACJI, CZERWONE SZTANDARY 
NASZEJ PARTU SĄ SZTANDARAMI 
WALKI I ZWYCIĘSTWA, HASŁA PRO­
GRAMU I CELU KLASY ROBOTNI­
CZEJ SOCJALISTYCZNEJ RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ.
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Z dnia

Przed zjazdem Labour Party
Za kilka dni w Margate we wschod­

niej Anglii odbędzie się Zjazd Partii 
Pracy.

Zjazd ten będzie nie tylko partyjną 
uroczystością brytyjską, ale stanie się 
wydarzeniem o znaczeniu międzynaro­
dowym. Rząd brytyjski przedstawi zja­
zdowi partyjnemu bilans swej działal­
ności i plany na przyszłość zarówno w 
dziedzinie życia wewnętrznego Wielkiej 
Brytanii jak również w zakresie stano­
wiska Anglii w stosunkach międzynaro- 
dowyph.

e bawiąc iię w proroctwa można 
przewidzieć, iż rząd Attlee przeżyje 
Margate niejedną ciężką chwilę pod 
obstrzałem krytyki swych towarzyszy 
partyjnych. Pamiętać przecież trzeba,

> łonie frakcji parlamentarnej La­
bour Party istnieje poważna grupa re­
beliantów licząca około 100 posłów, _
którzy ostro krytykują politykę zagra­
niczną Beuina.

Ponadto wiadomo jest, że terenowe 
organizacje partyjne i  poszczególne 
zawodowe przygotowały na zjazd kilka­
dziesiąt wniosków i rezolucji w spra­
wach polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Wreszcie wiadomo jest, że i 
rach uzupełniających do władz partyj­
nych t. zw. rebelianci mają poważne 
szanse na zajęcie kilku odpowiedzial­
nych stanowisk i  zwiększenie stanu po­
siadania do 25’ft.

Z drugiej strony brytyjscy obserwa­
torzy polityczni spodziewają się, że w 
związku ze zwrotem w polityce zagrani­
cznej rządu brytyjskiego, którego naj­
silniejszymi akcentami są zaawansowa- 

Tokowania handlowe i  poprawa sto­
sunków z  Polską, powinna złagodnieć 
krytyka pod adresem Beuina, na którego 
odcinku polityka rządu była najsilniej 
atakowana.

Probierzem stanowiska Partii Pracy 
będą uchwały dotyczące problemu Nie­
miec. Chwiejna linia rządu brytyjskiego 
w kwestii niemieckiej ostatnio wskazu­
je na istnienie pewnego oporu wobec 
nacisków amerykańskich w sprawie 
zachodnich stref okupacyjnych.

K A ŻD Y C ZŁO N EK  PPS —  

C ZŁ O N K IE M  S P Ó ŁD ZIE LN I

Od początku bieżącego stulecia da. 
Je się zauważyć wśród socjalistów 
wszystkich krajów silne zaintereso, 
wam© spółdzielczością, ą na naszym 
terenie większą część pionierów ko. 
operaityzmu stanowili socjaliści. Czo. 
towi ludzie w  dzisiejszej PPS, to za. 
razem wybitni działacze spółdzielczo, 
""i.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, 
skąd wynikło i  na czym opiera się 
związanie soCjaliizmu ze spółdziel. 

czością.
Socjalizm w  najogólniejszym, ale 

zarazem najbardziej zasadniczym 
swym określeniu jest kierunkiem, 
który pragnie uniemożliwić niespra­
wiedliwy rozdział korzyści płynących 
z życia gospodarczego. W  równej 
mierze na terenie uspołecznionego 
przemysłu, jak na wsi, gdżie ziem.a 
choć między prywatne jednostki po. 
dzielona mi© przestaje służyć współ, 
nemu użytkowi wszystkich, jak w  
rzemiośle, jak nawet w  świacie pr.v= 
watnej przedsiębiorczości handlowej 
— socjaliści domagają się, by ci, któ. 
rzy żyją z pracy spełnianej na rachu­
nek uspołecznionego przedsiębiorstwa 
lub na rachunek własny, podporząd. 
kowywali zawsze interes własny, 
interesowi społecznemu.

RUCH SPÓŁDZIELCZY —  DZISIAJ
. ruch spółdzielczy,, pra . 

oując nie dla korzyści prywatnych 
lednostek, lecz dla zaspokojenia po. 
trzeb społeczeństwa —  w ro li pośre. 
unika handlowego dąży do jak naj. 
mniejszych marż zarobkowych, zmu, 
szając przez to handel prywatny do 
bardziej . społecznego nastawienia 
swej działalności. Zwalcza spetkula. 
cję. stara się o rozdział korzyści p ły , 
nących z życia gospodarczego w  du. 
chu socjalistycznej sprawledliwoścti 
społecznej.

Przekroczyliśmy już w  Polsce licz, 
bę 10.000 sklepów spółdzielczych i 
stale przybywają nowe. W raz ze 
swymi centralami gospodarczymi, z 
których najsilniejszą jest Związek 
„Społem", stanowią one szeroko roz, 
budowany społeczny aparat organi. 
zający życie gospodarcze, a zarazem 
fetanowią ścisłe powćąz®nie między 
planem państwowym j, uspołecznio. 
nym przemysłem, a masami drobnych 
wytwórców i  masami bezwłasnościo. 
wych pracowników. Gdyby spółdziel 
czości ni© było, nasz ustrój „gospo. 
darki mieszanej", gdzie produkcja i  
handel jest częściowo w  rękach pań. 
stwa. a w  dużej mierze w  rękach 
prywatnych, nie dałby się utrzymać. 
Powstałby chaos. Spółdzielczość jest 
zatem niezbędna j  na tym stanowisku 
stoi niewzruszenie PPS.

PPS stawiając na spółdzielczość, 
walczy zarazem o odpowiednie wa» 
.runki pracy dla niej.

Dlatego PPS musi przez swoich 
ludzi na właściwych stanowiskach 
walczyć o równe warunki pracy 
dla sektora spółdzielczego, a nadto 
musi domagać się radykalnego i  nie, 
zwłooznego wytępienia czarnego han.

P P S  i  ruch  spó łd z ie lczy
dłu. który w tej chwili krzyżuje ji pa. 
raliżuje całą naszą " ' ”
nizowania rynku.

SKUP PRODUKTÓW  ROLNYCH

Drugi postulat dotyczy sprawy sku, 
pu (produktów rolnych. Wprawdzie 
właściwą pracę w  lej dziedzinie tak 
jak handel wolnorynkowy,' rozpocząć 
mogliśmy dopiero niedawno, od 
chwil; zniesienia świadczeń rzeczo, 
wych, to jednak już w tym okresie 
dały się nam we znaki trudności- w y , 
nikające z pewnych zarządzeń ogra, 
nczających naszą działalność.

Tak np. nie mieliśmy możliwości 
uchwycenia przez spółdzielnie mle­
czarskie w  jesi eiri poważniejszych 

ilości nabiału. W ypłaty nasze w  spół 
dzielniaoh mlecz, były za’ niskie. 
Rolnikowi żądającemu do pewnego 
stopnia słusznie wyższych cen za 
mleko z powodu katastrofalnego bra­
ku paszy powodującego spadek udo­
ju krów — lepiej opłacało się sprze­
dać masło na słabiej kontrolowanym  
rynku prywatnym, niż dostawić mle, 
ko do' spółdzielni. Gdybyśmy wtedy 
mieli wolniejszą rękę, bylibyśmy nio, 
gFS przy nieco wyższej cenie masła 
zapanować nad rynkiem nabiałowym  
i nie dopuścić do dalszych zwyżek.

O SAMODZIELNOŚĆ D ZIAŁANIA

A teraz o Skupie zboża! Powinniś­
my i  chcemy rozwinąć wielkie obro, 
ty  w  handlu ziemiopłodami.

N ie możemy wiecznie wykonywać 
tylko akcje zlecone, bo wtedy bę­
dziemy aparatem wykonawczym^ a 
nie spółdzielczością i  nie spełnimy 
naszej roli nie wykorzystamy wspa, 
niałych idei tkwiących w  naszym 
ruchu, dla zorganizowania naszego 
życia gospodarczego.

PPS stoi twardo na stanowisku, że 
spółdzielczość winna $ jest w  stanie 
zapanować nad rynkiem handlowym, 
a w  konsekwencji' zorganizować wy­
mianę gospodarczą na zasadach spra, 
wiedliwości społecznej. W  tym celu 
spółdzielczość winna mieć prawo do 
rozwinięcia swobodnej działalności 
handlowej. M y potrafimy nie dopu­
ścić do nieuzasadnionych zwyżek ar- 
tytoniów rolniczych, jeśli najpierw  
będziemy mieli możność wprowadzę.

Oświadczenie prem iera egipskiego
ja k  donosi Reuter, prem ier e= 

gipski Nekrashi Pasza, wygłosił ex- 
pose, w  którym omówił stosunki e- 
gipsfco-brytyjskie f i  odpowiedział na 
deklarację złożoną w  Izbie Gmin 
przez ministra Bevina. Premier egip­
ski podkreślił, ż© dalsze przebywanie 
wojsk brytyjskich na terenie Egiptu 
stanowi pogwałcenie praw wolnego 
i niezależnego narodu oraz jest w  ja­
skrawej sprzeczności z zasadami kar­

nia w  nasz obrót wielkich ilości tych 
artykułów. Zdajemy sobie: sprawę z 
tego, że cała ta początkowa organi. 
zacja sklepów zbożow. miała pewne 
uzasadnienia. Życie gospodarcze idzie 
ku normalizacji. Gdybyśmy nadal być 
mieli krępowani wyznaczanymi z 
góry cenami, pozostalibyśmy z© swym 
szeroko rozbudowanym aparatem na 
małych obrotach, a stąd nasze możli­
wości rozwinięcia szerszej akcjli in .  
terwencyjnej sprowadzałyby się nie. 
mai do zera.

Oczywiście w zakresie handlu pro, 
duktami rolnymi zrobiliśmy, już me, 
jedno, mieliśmy pewne sukcesy, na 
przykład przy przerzutach zboża mię, 
dzy województwami, jednak nie u. 
krywamy, iż w yniki te  są o wiele 
zamałe, nlie zadawalają nas i  powta, 
rzamy raz jeszcze, że dopiero gdy zo, 
staniemy zwolnieni z krępujących 
nas zarządzeń, będziemy mogli poka, 
ząć co potrafimy.

Na zakończenie tego referatu przy, 
pomnę, że ogromna część pracowni, 
ków spółdzielczych to członkowie 
Partii. Tu  wyrabiają się oni na socja, 
listyczme myślących .obywateli. U , 
dział nasz w  akcji! wyborczej był zna, 
czny i został wraz z materiałem cy= . 
frowym  poniesionych przez nas ko. 
sztów, podlany do wiadomości w ła , 
ściwym czynnikom politycznym. To. 
wzmacnia pozycję aktywu spółdziel­
czego w  naszym życiu politycznym. 
To dodaj,e, powagi i siły naszym po, 
stulałom, które stawiamy z przeko, 
naniem, że chodzi tu  o dobro kraju  
i naszego demokratycznego ustroju.

Polska Partia Socjalistyczna od są, 
mego zarania spółdzielczości stawia 
wyraźnie na uspołecznienie, jej dzia, 
łącze PPS pracują w ytrw ale z samo, 
zaparciem, a w yn ik i tej pracy pomi, 
mo trudności są namacalne.

Spółdzielczość w  swoim zależeniu 
głosi piękne hasła: w alki z kapitaliz. 
mem. z  wyzyskiem, z walką o poprą, 
wę bytu mas pracujących. Przy 
wspólnym wysiłku zwycięstwo bę, 
dzie zapewnione. Spółdzielczość zwią 
zana z klasą robotniczą, t© zwyCię, 
stwo gospodarcze Polski Socjalisty­
cznej.

H. BAŁABAN 
del. Z. G. „Społem*; 
na i i  .”; ! krakowski

ty Narodów Zjednoczonych. Rząd 
brytyjski —  zdaniem premiera Ne­
krashi. Pasza —  prowadiZi politykę 
zmierzającą do oderwania Sudanu od 
Egiptu.

W  zakończeniu swego oświadcze­
nia premier egipski podkreślił pono­
wnie. że sprawa stosunków z W iel­
ką Brytanią będzie wniesiona przez 
rząd egipski na forum ONZ.

Co piszą inni?

K U R I E R  -w

Popularny
Rząd i  organizacje zawodowe w tro­

sce o dobrobyt szerokich mas postano­
wiły oslatnio wzmóc walkę ze spekula­
cją. Na temat cen i praktyk spekula­
cyjnych istnieją poglądy, które zmie­
rzają do poderwania znaczenia jakiej­
kolwiek akcji zapobiegawczej. Opinie —  
których źródło tkwi w chęci podtrzy­
mania możliwości spekulacyjnych —  
brzmią naogól w następujący sposób. 
Walka ze spekulacją jest przejawem 
politycznej niechęci do prywatnej ini­
cjatywy i zmierza do pomniejszenia jej 
znaczenia w życiu gospodarczym. Po­
nieważ ceny zależne są od ilości towa­
rów na rynku, walka ze spekulacją jesi 
absurdem. Prawo podażg i popytu jest 
jedynym regulatorem cen.

Kłamstwa, zawarte w tego rodzaju 
twierdzeniach, są aż nadto oczywiste 
dla każdego bezstronnego obserwatora 
sytuacji powojennej w Polsce i  innych ,

krajach. Rząd nasz — podobnie jak | 
rząd francuski —• zmierza do obniżenia 
cen, przy zachowaniu plac na tym  sa­
mym poziomie. Ceny towarów będą 
malały w miarę wzrostu podaży. Jest 
oczywiste, że do tego czasu, kiedy za­
robki będą mogły całkowicie pokrywać 
wszystkie wydatki człowieka pracy — 
konieczne są wyrzeczenia. Obok tych 
wyrzeczeń rodzi się jednak zjawisko 
spekulacji, które polega na nieuzasa­
dnionej zwyżce cen, nadmiernym gro­
madzeniu i ukrywaniu towarów po to, 
aby móc je sprzedać po wyższych ce-

Zestawienie wyrzeczeń szerokich mas 
i spekulacyjnych praktyk każę nam 
sięgać do najbardziej drastycznych 
środków walki z  żerowaniem na ludz­
kim niedostatku. Obiektywnie należy 
stwierdzić, że ustawodawstwo spekula­
cyjne krajów zachodnio-europejskich 
jest surowsze od naszego. Na ten dot­
kliwy brak zwróciła ostatnio w swej 
uchwale uwagę Centralna Komisja 
Związków Zawodowych.

Nikomu dziś nie uda się odwrócić 
uwagi od lego zagadnienia. Cale społe­
czeństwo ma dość już pleniącego się

na każdym niemal kroku dokuczliwego 
rozwydrzenia spekulantów. Wydaje się, 
że obok czynników państwowych nad 
sprawą tą najskuteczniej mogłyby czu­
wać kobiety. Po wprowadzeniu cenni­
ka, który ma być opracowany — dbać 
o przestrzeganie ustalonych przez niego 
norm, publicznie demaskować najdrob­
niejszą choćby chęć tuczenia się cu­
dzym, ciężko zapracowanym groszem.

Argumenty 'Marshalla i Beuina, że 
Anglicy i  Amerykanie również nie mo­
gą płacić za wojnę w formie wydatków 
na okupację, nie wytrzymują krytyki 
wobec wymowy rzeczywistości. Strefa 
bowiem radziecka, bez porównania 
uboższa, mogła się po dwóch latach 
okupacji wykazać gospodarką, nie przy­
noszącą deficytu. Ekonomiści radziec­
cy, powołujący się na ten fakt, nie 
twierdzą przy tym bynajmniej, że Ro­
sjanie umieją lepiej gospodarować niż 
Amerykanie czy Anglicy, ale udowa­
dniają, że u podstaw deficytowej go- ‘

spodarki anglosaskiej w strefach za­
chodnich nie leży nieudolność, lecz fał­
szywa polityka pobłażania Niemcom i 
niechęć do wciągnięcia do pracy ele­
mentów demokratycznych.

Ten grzech pierworodny pociągnął 
za sobą pozostawienie na stanowiskach 
w administracji i w przemyśle wybit­
nych hitlerowców, którzy świadomie 
utrzymują gospodarkę niemiecką na ni­
skim poziomie, by zataić przed władza­
mi alianckimi istotny stan niemieckiego 
majątku narodowego.

Niechęć do metod demokralgeznych 
dyktowała aliantom również politykę 
pokonywania trudności zapomooą do­
rywczych poczynań, a nie drogą rady- 
kalnyt h reform, któreby usunęły prze­
de wszystkim bazę reakcji niemieckie}, 
jaką są junkrzy i baronowie przemy­
słowi.

Obawa zaś przed demokracjami 
wschodnimi zrodziła chęć przeciwstawię 
nia im silnego ośrodka niemieckiego, 
co kazało im zapomnieć o naczelnej za­
sadzie poczdamskiej, głoszącej, że po­
ziom życiowy Niemiec nie może nigdy 
h(/ć wyższy od poziomu życiowego 
państw sąsiadujących f  . Niepicami.



Str. < „ N A P A  Z O P" N r  137

Na linii Bruksela — Berlin?
Nowa inwazja

Władze francuskie rozpoczynając 
■wprowadzanie w  życie programu i- 
msgracji do Francji niemieckiej siły 
roboczej, przedstawionego przez mi­
nistra Bidaolt na konferencji mos­
kiewskiej. porozumiały się już w tej 
sprawie z przedstawicielami dowódz. 
lwa armii amerykańskiej.

Rząd francuski, który zamierza za­
prosić około miliona robotników nie 
mieckick dio osiedlenia się we Fran­
cji, gdzie odczuwa się dotkliwie brak 
rąk roboczych, stara się uzyskać ze 
strony władz amerykańskich zezwo­
lenie na zorganizowanie w  strefie a- 
merykańskiej ośrodków rekrutacji.

Francji zależy przede wszystkim  
na górnikach i  robotnikach rolnych.

Niemcy, którzy zgodzą się na pra­
cę w e Francji, otrzymają krótkoter­
minową umowę o pracę. W  okresie 
dalszym będą oni mogli jeśli Łechcą, 
osiedilić się we Francji na stałe.

Imigranci niemieccy będą się re­
krutowali spośród jeńców wojen­
nych, którym rząd francuski zapew­
ni pracę, jako wolnym robotnikom. 
Jednakże ci. którzy będą optowali 
na rzecz repatriacji, będą mogli, po 
pewnym czasie powrócić do swego 

kraju.
W ielu spośród niemieckich jeńców 

wojennych wyraziło zgodę na pracę 
we Francji pod warunkiem, że póź­
niej będzie wolno im  powrócić do 

ojczyzny.
(„La Cite Nouoelle", Bruksela)

Koalicja gabinetowa Spaaka
Katolicko -  socjalistyczna koalicja 

która przez pewne koła w  obydwu 
ugrupowaniach nie tylko jest uważa 
na za Sprzeczną z prawem natury, 
lecz także i  piętnowana, stanowi jed­
nak w  przeciwieństwie do swojej 
poprzedniczki gwarancję trwałości z 
punktu widzenia układu sił w  parla­
mencie Większość 161 głosów prze­

Lima —  miasto
Świat kurczy się coraz bardziej. Do 

dalekiej Limy, położonej u stóp An­
dów, nad Oceanem Spokojnym, jedzie 
się samolotem niespełna 54 godziny. Z 
T.a Pa:, stolicy Boliwii, przelatuje się 
nad dzikim murem gór, przekraczają­
cym 5,000 metrów. Rzeki, szczyty, je­
ziora przewijają się przed oczami, a 
podróżny nie jest w stanie uprzytom­
nić sobie piękna pejzażu.

STRZELISTE EUKALIPTUSY l... ŹO 
TYS. AUT

Wśród smutnej pustyni nagle poja­
wia się obraz cudownej, okolonej zie­
lenią, Limy.

Lima różni się od innych stolic. .W, 
miesiącach od listopada do kwietnia 
upal daje się silnie we znaki, parki zie­
lenią się rok cały bez przerwy. Miasto 
jest leniwe, ludzie nie chcą.się przepra­
cowywać, toteż rzadko siedzą u siebie 
w biurach, a ulice są bardziej ożywio­
ne, niż w New Yorku, lub Paryżu. Na 
ulicach i w parkach cudowna roślin­
ność: wysokie, smukłe palmy, strzeliste 
eukaliptusy, róże, kaktusy, krzewy i 
kwiaty o nieznanych nazwach, wszystko 
podlewane co. dnia wodą z rzeki Rimac,

ciw 41 jest zdrową bazą; rodzi się 
jednak pytanie, czy polityczne napię 
cia zostały odłożone tylko w  łonie 
samego gabinetu, czy także i w sa­
mych partiach. Ożywione debaty, 
które miały miejsce na socjalistycz­
nym kongresie partyjnym i które w  
końcu doprowadziły do przyjęcia for 
muły koalicji i w  czasie których ne­
stor socjalistycznej partii Ludwik de 
Brouckere groził nawet złożeniem 
wszystkich godności partyjnych — 
wyraźnie udowodniły, że przykre o- 
hjawy rozdwojenia, będące udziałem 
wszystkich partii Drugiej Międzyna 
rodówki, nie oszczędziły także i socl 
jałistów belgijskich. Specjalnie są nie 
zdrowe te linie demarkacyjne, które 
biegną wzdłuż granic etnicznych i 
które od siebie oddzielają już dziś 
flamandzkich i walońskich socjalis­
tów, jako zamknięte, /własnowolńe 
bloki. Katolicy dotąd nie byli pod­
dani próbie siły przy wykonywaniu  
władzy. Ale ich wejście do rządu wy  
starczyło, żeby unaocznić, iż podob 
na problematyka istnieje i u nich', 
tyHoo że dotąd była ona tłumiona 
przez negatywne zadania, jakie przy 
padły w  udziale opozycji, do której 
jeszcze niedawnó należeli. Do tego 
dodać należy, że wewnętrzna jed­
ność i  siła katolików nie wydaje się 
być zapewniona na przyszłość, ile 
że pewne czynione doląd głuche o- 
bietnice powrotu na tron Leopolda 
I I I  hamowałjr rozwój schlamy. Kieł­
kowała ona w  łonie flandryjsłuej ka 
tolicbiej partii ludowej, której pra 
we skrzydło skłania się do tradycji 
zabronionego w swoim czasie „Vla- 
amsdi Nationaal Verbond“ ze wszy, 
stkimi cechami prawicowego radyka 
lizrou i która chce go samodzielnie 
rekonstytuować.

W ielki dziennik katolicki mówi ot­
warcie o zdradzie króla, którą popeł 
nih .,nowj, ludzie" —  przez których 
rozumie się katolickich polityków —  
którzy weszli do rządu —  za cenę 
problematycznej władzy. Na co od­
powiadają zaatakowani członkowie 
gabinetu, że nigdy , nie odstąpili od 
myśli powrotu króla, tylko całą spra 

. wę liważają za odroczoną na jakiś 
czas.

(„Die Neue Zeitung", Monachium)

„szczęśliwości**
której źródła leżą na wysokości 6,000 
m. Nie należy zapominać, że Lima nie 
zna deszczu, podobnie juk cale wybrze­
że, to też na polach, gdzie szlucząie 
przeprowadzono’ irygację, kwitną krze­
wy wysokogatunkowej bawełny. Kordy­
liery stanowią mur granitowy, zatrzy­
mujący i skraplający chmury, a niena- 
tuodnione sztucznie obszary mają smu­
tny wygląd pustyni. Lima nie zna spo­
koju. Ilość samochodów w mieście, li­
czącym 750,000 mieszkańców, przekra­
cza 70,000, policjanci gwiżdżą bez przer 
wy, sprzedawcy gazet i losów loteryj­
nych wykrzykują, przechodnie gestyku­
lują, śmieją się i głośno rozmawiają.

„MANANA" — BĘDZIE LEPIEJ 
Niczego się tu nie traktuje poważnie, 

ty je  się z dnia na dzień, wiedząc, że 
jakoś to będzie. Potrzeby mas' ludno­
ściowych są minimalne, w razie kom­
plikacji banany i inne pożywne owoce 
zrywać można bez przeszkód; dom nie 
jest niezbędny, za ubranie, wystarczy 
koszula, a pracę można znaleźć zaw-

Czasem zdarza się „rewolucja". Nikt 
się tym nie przejmuje. Polityka jest tu

Solska, Zagórski i Przyboś 
w nowym numerze „Listów z teatru"

„Listy z teatru- nalaźą do tych wy- buszem Przybosiem na temat wspólcze- 
lawnictw, na których odbija się naj- snego teatru czeskiego. Przyboś opo- 
nocniej ostatnia olbrzymia zwyżka cen wiada tutaj o interesujących osiągnię- 
lapieru i trudności w uzyskaniu przy- ciach teatru „D. 48“ w Pradze chwaląc 
Iziatu. Mimo wszystko Wydawnictwo najbardziej ludową czeską sztukę z XVII 
>okonalo olbrzymie trudności i ukazał stulecia „Ester". Ciekawa i ludowy ten 
ię nowy numer 13, w którym zdołano i grywany po jarmarkach utwór ma 
kupić znakomite nazwiska literackie -tendencje wybitnie filosemickie, bierze
artystyczne.
Otwiera numer: Irena Solska. Arty- 

luł wielkiej artystki był pisany i wy- 
irukowauy jeszcze przed śmiercią Ju- 
iusza Osterwy. Ale jakby w przeczu- 

, Solska zaczyna swój wywód pt.
, M  m iM i  U klm l p ijk .y m i
-Iowami o Juliuszu Osterwie 

„Świetnie mówi Osterwa, On i
'em pewna, że nie myśli o - - - j ----------- •> ................
które JK tot Plok » 'o f p 'Son*M ‘ “ r' ki' 1

zabiera głos Feliks Błażek.
Helena Wiclowiejska dala z

ipiewa, bo musi. To samo się dzieje 
■asowymi artystami, do których Oster-
vę zaliczam przede wszystkim. Następ- niepospolitym dowcipem napisany felie 

ompwia Solska sposób recytowania ton o „Dewaluacji Klary" Jasnorzew-
: marle j  podczc 
sockiej."

i wojny Stanisławy Wą­

Znakomity poeta i publicysta Jerzy 
Zagórski w artykule „Trzeba dalej wal­
czyć" omawia groźny szturm niektó­
rych kół na tegoroczny repertuar tea- 

krakowskich, a specjalnie Teatru 
Starego, że zajęto się zbyt wyłącznie wy­
jawianiem polskich sztuk. Na to od­
powiada Zagórski świetną ripostą

..że normalny repertuar powinien 
być polski, może zaskakiwać przywy­
kłych do innego obyczaju, ale la zasa­
da wydaje się najbardziej zgodna ze 
zdrowym rozsądkiem. O ileż zdrowsze
’ydaje się takie postawienie sprawy, 
e normalny repertuar winien być ro­

dzimy, wystawienie zaś obcej sztuki 
to być problemem, wydarzeniem, 

p„y  M„m tylko t ,b „ .  orybitoo „ruta  
obca powinna się cieszyć przyjęciem, 
a nie lak jak się u nas dawniej ucie- Nllmer zawicra ponadto obfitą kroni- 
ralo, że. normalny repertuar, to zagra- kę zagraniczną i krajową oraz 22 ilu- 
niczna miernota, a wystawienie polskiej stracje. Dodać warto, że „Listy z teatru" 
sztuki to dopiero zugadnienie, problem 
wydarzenie i musi taka sztuka koniecz­
nie ,.bić swą klasą i kasą ewentualnie 
sztuki obce. To zupełnie tak, jakbySmy 
na boiska sportowe wpuszczali zawodn-i 
ków własnych tylko o szansach olim­
pijskich, a obcych tuzinami sprowa­
dzali, nic pytając o ich rezultaty".

Bardzo interesujący jest wywiad ł Ju-

takim samym zawodem, jak każdy in­
ny, a etykiety „liberała", „demokraty" 
czy „postępowca" nie mają żadnej we­
wnętrznej treści. Poprostu potrzebne 
jest to do proklamacji donoszącej o ob­
jęciu władzy, a ludności jest koniec 
końcem obojętne, czy ten lub ów gc- 
mral uzyskał tytuł ministra. Riadko 
kiedy rewolucje pociągają za sobą ofia­
ry w ludziach, na ogól obaleni prezy­
denci wyjeżdżają zagranicę, gdzie czeka 
na nich obficie zaopatrzone konto ban­
kowe, owoc „żmudnej politycznej pra­
cy".

Limę zaliczyć można do najbardziej 
leniwych miast świata'. Słyszy się stale 
słowo: „manana" (jutro). Słowo to za­
trzymuje każdą działalność i jest po­
wtarzane wszędzie, stale, bez końca. 
Szuka się urzędnika w  biurze — nie ma 
go, będzie zapewne „manana". Omawia 
się sprawę, odpowiedź uzyska się —  
jutro. Zaplata, podpis, decyzja — od­
kłada się wszystko do jutra. Słowo „ma­
nana" ułatwia życie, pozwala nie płacić 
rachunków, utrudnia postęp i rozwój

NIEPUNKTUALNOSC NIEMAL... 
WARSZAWSKA

Czas w Limie ma wartość względną.

•w obronę Żydów. W grze aktorów pod­
kreśla. Przyboś jej wiriuozeryjną „po­
dwójność": „Mieli oni wdzięk prymi­
tywu, ale tak — iż widać było artysty­
czną tego, prymitywu świadomość". 
Wywiad jest ilustrowany zdjęciami

czeski.
W dyskusji na temat „Promienistych" 

Krystyny Grzybowskiej po Horzycy,

skiej. Autorka felietonu rozważa hipo­
tezę, jakie mogły być dalsze losy kara- 
bina i Klary w Polsce... powojennej. 
Uzupełnieniem tego artykułu jest piękny 
szkic Aliny Dawidowiczowej, charakte­
ryzujący poetycką osobowość Jastio- 
rzewskiej „Krok w nieskończoność".

Władysław ■ Bodnicki, autor ,,Kome­
dianta", interesująco i inteligentnie po­
równuje Moliera z teatrem Szekspira 
(w artykule pt. „Wyznania")'.

August Grodzicki recenzuje „Orcsteję" 
w Warszawie a dr Władysław Madyda 
informuje w sposób niezmiernie zacie­
kawiający o sławnym rzymskim aktorze 
komicznym Rosciuszu, o którym Vaie- 
rius Maximus powiedział: „Nie sztuka 
aktorska bkryla blaskiem Rosciusa ale

są dziś najlańszjm polskim pismem 
teatralnym.

Jak słychać najbliższy numer po­
święcony będzie w całości śp. Juliuszo­
wi Osterwie.

WOJCIECH NATANSON.

Nie należy nigdy być punktualnym, 
spóźnienie parogodzinne jest ogólnie 
przyjęte, nikt się nie przejmuje godzi­
ną, żyje się nie polo, by patrzeć na ze­
garek.

Na ulicach Limy widać mało samot­
nych kobiet, przesiadują one natomiast 
na krętych balkonach, a przechodzień 
często pozwala sobie na głośny komple­
ment. Kawiarnie, bary są wyłącznic za­
strzeżone dla mężczyzn. Być wprowa­
dzonym do .domu i przedstawionym żo­
nie — to dowód przyjaźni i zaufania. 
Kobiety są naogól małe, o ciemnej ce­
rze, brzydkie.

W Limie nic sypia się, tramwaje kur­
sują całą noc, głośniki radiowe wydają 
przeraźliwe dźwięki, nocne lokale są 
przepełnione, pod balkonami szepcą 
czule pary. Noce są dla tańca i miłości, 
spać można w ciągu dnia.

Peruwiańczycy kochają luksus. Sa­
mochód, podróż, do Paryża rc,z do ro­
ku, bogate futra, stroje, to minimalne 
wymagania przeciętnie zarabiającego 
mieszkańca Limy. O ile brak pieniędzy 
daje się we znaki, to istnieje możliwość 
pożyczki, a wygrany los na loterii kie­
dyś wybawi z kłopotu, K,
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O d e zw a  W o je w o d y  R zeszo w sk ieg o
(R) Od szeregu dni wrogowie 

Polski Demokratycznej i jej odbu­
dowy gospodarczej szerzyli potaba. 
wionę wszelkich podstaw plotki o

na ro-ii, przy warsztatach i w u - z ich zbrodniczą działalnością. - 
rzędach i zaszkodzić sile gospodar Wrogie elementy wykorzystały
czej odbudowującego się Państwa, 

asumpt tych bredni
rzekomej „ewakuacji wschód', zarządzonego przez PUR przesied. mych miast do 
nich powiatów województwa -i— , . . . . . .  . . .  .  .

widok przesiedlonych Ukraińców, 
jadących ulicami Jarosławia i in- 

w  obieg
- . 1( )en’a  ludności ukraińskiej i mie- celowej bredni, jakoby m iała zo-

szowskiego i „przesiedleniu' lud. szanej z powiatów, nawiedzonych stać wysiedlona ludność polllska.— 
ności do innych części Państwa, przez bandy UPA celem pozbawię Umyślna ta  fala bezpodstawnych 
Plotki te m iały n a  celu sabotaż go nia tych band pomocy ze strony plotek, mająca spowodować w  kre 
spodarczy i  wywołanie nastroju miejscowego elementu ukraiń- ’ ‘ '
panikarskiego, który m iał poder- skiego i  tym  skuteczniejszego__
wać normalny tok pracy ludności prawienia się przez wojsko nasze

Motory na ulicach Jarosławia
Zj‘azd m o tocyk lis tów  południow e j P o lsk i

(R) W  dniu Wniebowstąpienia —  tztusa, gdzie wśród dźwięków orkie 
Jarosław zaroił się od motocyklis- stry wojskowej przyjęli defiladę 
lów z całej południowej Polski, któ- przedstawiciele władz, miasta, woj" 
rzy przybyli tu na otwarcie sezonu ska i  władz bezpieczeństwa, oraz or-

sowych powiatach wojew. 
szowskiego chaos gospodarczy 
stała opanowana przez rozlepienie 
po miastach i  wsiach woj,

motocyklowego i  w ie lk i w yścig m o 
locyklowy • zorganizow any z okazji 
wręczenia p ro po rca  Sekcji m otocyk-

ganizacyj sportowych i  Urządu W F  
iii PW  zebrani na udekorowanej god­
łem państwowym trybunie, ustawio-

lowej miejscowego Rzemieślniczego ne j na  skrzyżow aniu ty ch  u lic .
Klubu Sportowego. Następnie odbyła się uroczysta A-

Uroczystości o dbyły , się pod pro- kademia w  salach Domu Żołnierza, 
tektoratem starosty pow. tow. mgra a popołudniu wyścig na specjalnym 
Karola Tkacza, burmistrza Jarosła- torz® służbowym, zbudowanym na 
wia tow. Sł. Jurkiewicza, komendan stadionie wojskowym W F  i P W  z 
ta garnizonu płk. Skulskiego i  pro- udziałem około 200 maszyn z szeregu 
hoszcza ks. Opalińskiego. Po uroczy miast południowej Polski. Po wyści 
s Mn nabożeństwie odbyła się dcfila gu rozdano nagrody i  dyplomy iw y -  
d • z. Rynku głównymi ulicami Grodz- ćięzcom zawodów. Uroczystość za 
1 Grunwaldzką aż do wylotu u lic kończyła się zabawą w  Domu Żołnic- 
3 ałseiwskiego, Słowackiego i  Die= rza.

wojewody 
tow. Mirka., k tóry piętnuje zbrod­
niczą, krecią robotę wrogów Pol­
ski, rozsiewających celowo podo­
bne brednie i przestrzega ludność 
polską przed dawaniem im  wiary, 
zawiadamiając, kategorycznie że 
ani jedna rodzina rdzennie polska 
nie zostanie wysiedlona z wojew. 
rzeszwwskłego. Rozsiewających 
kłamliwe panikarskie wieści wro­
gów pąństwa należy demaskować 
i  oddawać w  ręce władz bezpie­
czeństwa, prace zaś n a  roli, przy 
warsztatach i w urzędach prowa­
dzić norm alnie i  z zaufaniem do 
władz odrodzonej Polski Demo­
kratycznej.

Odezwa spowodowała zupełne 
uspokojenie, a  wrogowie Polski 
Demokracji i  tym razem nie osią­
gnęli celu. x

Z  teatru m. Jarosławia
Głośny angielski autor powieści kry­

minalnych Edgar Waltace stworzył 
sztukę sensacyjną, pełną powikłań dra­
matycznych, wywołujących napięcie no 
widowni swą tajemniczością i grozą, 
osnutą 'dokoła interesującej trefci.

Teatr jarosławski, wystawiając tę 
sztukę, opracował ją starannie, za wy­
jątkiem może efektów dźwiękowych, 
które powinny były —  jak np. burza — 
wyjść znacznie potężniej, by stworzyć 
odpowiednie tło dla pełnej naprężenia 
akcji i wzmóc niesamowity nastrój. 
Efekty te wypadły zbyt nastrojowo 
romantycznie. iTO roli tytułowej wydo, 
był maiimum możliwości dobry jej 
interpretator prof. Kamil Strauss. Par­
tnerką jego była debiutantka Jadwiga 
Galuszkówna, która zaprezentowała . ta­
lent sceniczny pierwszorzędny, zdoby­
wając się na silne akcenty w  swej grze 
i okazując znaczną swobodę i zupełny 
brak tremy. Eksperyment powiódł się 
I scena zyskała cenny nabytek. Dobrzi 
odegrał rolę swą Bugajski, bez zarzutu 
byli Kamiński i Matwijów.

Reżyser, prof. Zdzisław Trenłowski 
wywiązał się ze swego zadania dobrze, 
nadając akcji odpowiednie tempo i tra­
fnie dobierając wykonawców. Dekoracje 
były dzięki Zb. BMczowi 'dostosowane 
dobrze do akcji. Rubliczndicl z  powodu 
upałów mało. 'JAN STEMIR

W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e
Nowy stadion sportowy 

w Przeworsku
(R) Prócz klubów przemyskich i  

j: rosławskich budują stadion sporlo 
wy także sportowcy z Przeworska, 
skupiający się w  KS Cukrownia i  
KS Czarni. Nowy stadion KS Cukro­
wni posiadać będzie boisko piłkars 
kie, boisko do gry w  piłkę siatkową 
i kośzykową. korty tenisowe, basen 
pływacki i szatnie z natryskami. —  
Reprezentacja piłkarska Przeworska 
uzyskała ostatnio na terenie Jarosła­
wia wybitny sukces osiągając wynik 
remisowy 3:3 z reprezentacją Jaro 
stawia złożoną z najlepszych zawod­
ników JKS —  i  Rzem. KS-u.

Zakopane
Święto motorów w Tatrach

Tatrzański Klub Motocyklowy o r. 
ga niżu je drugi powojenny ogólno­
polski zjazd plakielowy. samochodo­
wo motocyklowy do Zakopanego na 
okres Zielonych Świąt.

W  ramach zjazdu odbędzie się sze 
reg imprez sportowych, z czego naj. 
większą atrakcję stanowić będą gynk 
bania i pierwszy powojenny konkurs 
piękności samochodów i  motocykli.

Ze względu na przewidywany du  ̂
ży zjazd świata motorowego T a­
trzański Klub Motocyklowy zwraca 
się z prośbą do zespołów klubowych 
i zawodników indywidualnych o 
wcześniejsze zgłoszenia celem zare­
zerwowania pomieszczeń j zorganizo. 
Wanią należytej pomocy technicznej.

Karty uczestnictwa zjazdu zapew- 
“ iają najdalej idące udogodnienia i 
zniżki na Kolejach Linowych.

Zgłoszenia przyjmuje TK M  Zako­
pane telefon nr 1339

W walce o wejście do klasy A
(R ) Prócz rozgrywek finałowych o 

mistrzostwo klasy A  przemyskiego 
Autbnom. Podokręgu piłkarskiego, w  
których biorą udział Polonia i  Bły­
skawica z Przemyśla, JKS z Jarosła. 
wia i  Huta Stalowa Wola, Przemyśl 
posiada również kandydata do w ej­
ścia do Ligi Państwowej. Jest nim  
młody i  rozwijający się dobrze H ar­
cerski Klub sportowy Czuwaj, który 
wbrew przewidywaniom osiąga w  
zapasach ligowych w yniki lepsze niż

się po młodej drużynie spodziewano’ 
np. z doskonałą Wantą poznańską 
2:4 lub sukces z PKS Szczecin. W al­
czy też o mistrzostwo i  awans do w yż  
szej klasy przemysko jarosławska kia  
sa B. do której należą Rzem. KS 
(Jarosław). Cukrownia (Przeworsk) 
Żurawi anta (Przemyśl), Ruch (Jaro 
sław). Czarni (Przeworsk) i  Orzeł 
(Rudnik nad Sanem). Rozgrywki m i 
strzowskie finałowe odbędą się v  
dniach od 1 czerwca do 6 lipca br.

Zmiana w terminarza mistrzostw 
piłkarskich

(R) Przeciw uznaniu zawodów 
Stalową Wolą na jej boisku za i  
strzowskie, założył JKS (Jarosław)

Brzesko
Chłopi socjaiiici Świecą 

przykładem
W związku z pożarem, którego o- 

fiarą padły zabudowania tow. Szcze 
saka Wacława, chłopa z Łętowni — 
gminy Wojnfcz. towarzysze sąsiedzi 
(bliżsi i dalsi) postanowili' mu po. 
móc.

Sprawnie przeprowadzona zbiórka 
przyniosła w reznłtacig 14.000 zł o 
raz pewną ilość materiału budowla­
nego.

Tow. Szczesak płakał niemal zc 
- wzruszenia.

Dobrze (— Towarzysze z Łętowni !

wia się następująco: 1) Polonia 
(Przemyśl) pkt. 6:0. 2) JKS pkł. 3:3; 
3) Stalowa Wola pkt. 3:3. 4) Błyska

protest, twierdząc, że zawody te prze wica (Przemyśl) pkt. 0:6. Zawody 
grał z powodu zbyt niskich a więc JKS—Polonia, które m iały odbyć się
nieprzepisowych bramek na boisku- 
przeciwnika. Protest ten został

Jarosławiu 18 maja zostały prze­
łożone na 5 czerwca br. (święto Bo-

Życie kulturalne i sportowe 
Lubaczowa

(R). PowSat lubaćzowski należy 'do. 
najciężej dotkniętych i  zniszczonych 
przez wojnę, a do reszty zniszczo-j 
nych przez grasowanie band UPA.—( 
To też życie kulturalne a  również’ 

i sportowe budził się powoli i  tylko- 
stopniowo i z trudnością wraca do! 
normalnego stanu. M. in. walczy, Lu.! 
baczów o rozszerzenia sieci) szkół i 
upaństwowienie swego gimnazjum.

względniony i Antonom. Podokręg żego Ciała). Wobec uwzględnienia
................... protestu JKS odzyskał on szanse na

zdobycie mistrz, klasy A  i  zawody w  
został Jarosławiu z Polonią będą prawdo­

podobnie decydujące w tych rozgryw

Piłkarski w  Przemyślu polecił zawo 
dy te o mistrzośtwwę klasy A roze­
grać ponownie. Termin
jeszcze uzgodniony.

Wobec tego stan tabeli przedsta- kach.

Kolejarze jarosławscy na boisku 
sportowym

(R) Prócz klubów sportowych JKS. 
Rzem. KS i HKS Czuwaj posiada Ja. 
rosław także czwarty klub sportowy, 
skupiający w  swych szeregach kole, 
jarzy ZZK. Jest nim kolejowy klub 
sportowy Ru-ch. który objawia w  bie 
żącym sezonie poważne postępy i  
rozegrał dotychczas już 3 mecze to­
warzyskie. Wystąpiwszy do pierw­

szych zawodów bez treningu uległ 
JKS.owi, 1:5 (1:3), ale już w  drugich 
zawodach z Rzem. KS (Jarosław) 
wykazał poprawę formy osiągając 
wynik remisowy 1:1 (1:0) a w  trze­
cim meczu z harcerskim KS Czuwaj 
(Jarosław) w ygrał w  stosunku 5:2 
(3:1). wykazując, żc jest poważnym 
przeciwnikiem,

1 Sport luhaczowsikii nie mógł rozwL- 
nąć się normalnie skutkiem trudnych! 
warunków komunikacyjnych z inny i 
m i ośrodkami sportowymi i  niemożni 
nośd rozgrywania spotkań z druży­
nami innych miast województwa,—-i 
Mimo to pracuje owoęńie na terenie* 
mliasta klub sportowy - Pogoń n a ’ 
czele którego stoi d r Włodzimierz 
Zdań, a nawet odbudowuje własne 
boisko.

Piłkarze lubaćzowscy trenują pS-1. 
nie i  wezmą udział w  mslrzostwach 
a w  ostatnich czasach uzyskali już] 
szereg dobrych wyników  dowodem 
czego jest wygrany mecz z JKS-em’ 
3:2. Pokonanie przeciwnika wyższe­
go o klasę i stojącego w  rzędzie czo 
łowyćh drużyn połudn. Polski —  jest 
wybitnym sukcesem sportowców lu  
baiczowski-ch.



Pożyczki dla parćelantów na zakup 
krów

(K ) W  ciągu miesiląca kwietnia br. 
wpłynęło b  -wojewódzftwa kraików* 
skifigo <ło Państwowego Banku Rob 
nego przeszło 3 miliony z ł za na* 
dzieloną w  toku przeprowadzania re= 
formy rolne] ziemSę. Całą tę kwotę 
przeznaczyło Ministerstwo Rolnictwa 
i  Reform Rolnych na diugotermino. 
we (20»leitnie) bezprocentowe poży* 
czki dla parćelantów na zakup krów.

Biferwsza transza pożyęzek obej. 
nnrje poszczególne gminy- powiatów: 
Biała. Krakowska, Dąbrowa Tarnów . 
ska» Miechów, Myślenice, Olkusz. Z 
pożyczek mogą korzystaćenadzieleni 
ziemią, rekrutujący się spośród służ, 
by folwaroznej. którzy dobrze zago. 
spodarowali swoje działki, a którzy 
nie posiadają dotąd ani jednej kro. 
wy.

Wysokość pożyczki równa się ryn . 
kowej cenie dobrej krowy. Kandyda. 
tów na pożyczki przedstawiają Gmin­
ne Rady Narodowe. Dalsze transze 
pożyczek zostaną uruchomione w  
miarę zadawalających w pływ ów  za

Rabka miastem dzieci
(o. d.) W dniu 17 br. odbył się zjazd 

komitetu organizacyjnego Sanatoriów 
w Rabce. Zespól obejmuje budynki sa­
natorium Ministerstwa Obrony Narodo­
wej, budynek KOP-u, sanatorium Pra­
cowników Kolejowych, „Duży Lotos", 
„Mały Lotos", Dom Kuratorium Po­
znańskiego im. Marcinkowskiego, budy­
nek U. J. oraz budynki zajęte przez Zje­
dnoczenia Węglowe i Hutnicze.

Zjazd otworzył wiceminister Sztachel- 
ski w obecności wicewojewody krakow 
śkiego, Rubińskiego, prezesa • zespołu 
sanatoriów dr Telatyckiego, gen. Szarec­
kiego, nacz. Wydz. Samorządowego O- 
sieckiego, dr Anzelma, oraz przedstawi­
ciela Don Suisse dr Egger i przedstawi­
cieli Ministerstwa Zdrowia, Odbudowy, 
Oświaty, Komunikacji, Przemyślu i Han 
dlu.

Komisja dokonała inspekcji budyn­
ków i kontroli dokonanych prac. Pre­
zes Telatycki podkreślił, że komitet dą­
ży do wspólnej Rady Lekarskiej. Rabka 
pozostaje miastem dzieci zagrożonych 
gruźlicą, nie zaś z gruźlicą otwartą, któ­
re będą bezwzględnie odseparowane i 
skierowane do sanatoriów w Z. 'opa-

R /.jy morskie — 
niewykorzystana potrawa

(K ). Posiadamy obecnie 500 km. 
wybrzeża, co nas stawia w  rzędzie 
państw morskich. Musimy sobie u. 
świhdomić, że morze jest nie tylko 
dla nas drogą komunikacyjną i łącz, 
nikiem ze światem, ale j  naszym na. 
turalnym. żywicielem. obdarzającym 
nas szczodrze bogactwem ryb.

Niestety ryby morskie, poza kilko , 
nja specjalnie uznanymi przez trądy, 
cję -rodlzajami (łosoś, -węgorz) są u 
nas mało- docenianym, a tak wartcś* 
cfowym pokarmem o dużej wartości 
odżywczej. Pod względem zawarto, 
ści białka mięso ryb nie ustępuje 
mięsu zwierzęcemu zawiera, cenne 
witaminy, a więc przede wszystkim  
witaminę wzrostową A, tak ważną 
dla organizmu człowieka oraz w ita, 
minę D, zapobiegającą rachityzmowi 
(chorobie angielskiej). Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w  pewnych o . 
kresach roku jest na niektóre ryby  
morskie ..urodzaj", zaś w  pewnych 
porach w  ogóle tych ryb się nie łowi.

Obecnie- mamy najwięcej t. zw. wą* 
tłuszy (dorszy), bo morze obdarzyło 
nas całymi ławicami tych ryb i  od 
zrozumienia społeczeństwa oraz prze, 
łamania pewnych uprzedzeń zależy, 
aby ten hojny dar morza nie za-nue* 
n jł się w  •,klęskę urodzaju1*, co by. 
loby fatalnym paradoksem w  naszej 
sytuacji gospodarczej przy tak w y . 
soklm wyniszczeniu przez wojnę po. 
głowią bydlęcego, które zmusza nas 
na długo do zastąpienia w  znacznej 
części pokarmu mięsnego rybami.

W  związku z tymi zagadnieniami 
chwili ze słuszną i cenną inicjatywą 
wyst: ó'-i centrala Rybna (Oddział w  
Krak . vie, ul, 1 Maja N r, 7). organi. 
mijąc na terenie kraju instrufccyjne

nadział ztemi w  miesiącach maju S 
czerwcu b r. i  obejmą wszystkie po. 
wiaty województwa krakowskiego.

W  interesie więc parćelantów leży, 
ażeby wszyscy o*, którzy mogą, jak 
największe kwoty wpłacali do Pań. 
twowego Banku Rolnego za nadzie* 
loną ziemię, gdyż wpłaty te uskutecz. 
nione przed 1 lipca 1947 roku zostaną 
przeliczone po 1000 zł za 1 q zboża 
(po 1 lipca 1947 roku obow-ilązywać 
będzie cena rynkowa) i zostaną uży* 
te na długoterminowe bezprocemto. 
we pożyczki dla najbardziej potrze, 
bujących parćelantów oraz na dalsze 
prace związane z przebudową ustro. 
ju  rolnego.

Wszystkie dotychczasowe, wpłaty 
za nadział ziemi z województwa kra . 
kowskiego przeznaczył Rząd n’a po. 
życzki i  rozszerzenie prac regułacyj, 
no.scaleniowych na Łemkowszczyż* 
nie oraz prac melioracyjnych (regu* 
lacja potoku Jabłoniec w  powiecie 
tarnowskim).

Jako zupełną nowość w Polsce wpro­
wadzono tu oddział dla niemowląt. Na­
stępnie prezes Telatycki złożył szczegó­
łowe sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu. Poczym dr Egger 
oświadczył, że zapowiedziane dary z 
Don Suisse‘u nadejdą z końcem bieżące­
go miesiąca, m. innymi będzie tam 
roentgen, lekarstwa, duża ilość sprzętów 
lekarskich, jak inhalatoria itp. Dary 
zostaną oddane do użytku wszystkich 
sanatoriów tak, aby wszystkie zostały 
równomiernie zaopatrzone.

Na zakończenie zjazdu przemawiał 
min. Sztachelski, dziękując Komitetowi 
za pełną dobrych wyników pracę. Ze­
spół sanatoriów jest doniosłym wyda­
rzeniem w walce o zdrowie dzieci, dzię­
ki niemu akcja ta zostanie skoordyno­
waną i postawioną na należytym pozio­
mie. Jest to przykład współpracy mię­
dzy samorządem terytorialnym, a Pań­
stwową Służbą Zdrowia.

Miła atmosfera w jakiej odbył się 
zjazd stanowi rękojmię, iż współpraca 
ta da pozytywne rezultaty, a troska o 
polskie dziecko będzie tu jedynym ce­
lem i zawsze będzie postawiona na pier­
wszym planie..

pokazy właściwego i umiejętnego 
przyrządzania dorszy dla personelu 
stołówek oraz najszerszych warstw  
publiczności.

W  Krakowie odbył się podobny 
pokaz dla publiczności krakowskiej 
w  ubiegłą sobotę w sali Grand H o te .. 
tu, poprzedzony krótkim przemowie, 
niem dyr. Kondoleiwicza Adama. Nasz 
pospolity dorsz podany w pięciu po. 
stadach dzięki umiejętnemu przyrzą* 
dzeniiu i  estetycznemu wyglądowi ze. 
wnętrznemu- potraw mógł przekonać 
najbardzfiicj' oporne jpodiniebicnie o 

smakowych walorach tej niedocenio. 
ncj u nas ryby.

Wszystkie te dania, jak nas infor* 
tnowała -instruktorka spożycia ryb  
morskich z ramienia Centrali Rybnej 
i Instytutu Morskiego w  Gdyni ob. 
Godlewska M aria, nadają się dosko. 
nale do menu w  stołówkach, domach 
wypoczynkowych i  nie wymagają 
żadnych specjalnych kosztów czy do. 
datków. Należy dodaą, że zkiaćzne 
usprawnienia techniczne jak  np. spe­
cjalne chłodniariki, w  których przy, 
bywają ryby i chłodnie na miejscu 
gwarantują w  zupełności -ich świe. 
żość i zdałność do użycia.

Byli więźniowie polityczni!
.Wdowy 1 sieroty członkowie PPS i 

PPR oraz sympatycy proszeni są o wzię 
cie udziału w zebraniu, które odbędzie 
się dnia 22 bm. tj. we czwartek w sali 
konferencyjnej OKZZ, Rynek Główny, 
I.p., o godz. 18-tej po południu.

Zebranie Informacyjne 
dziennikarzy

W piątek 23 bm. o godz. 18 w lokalu 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. Oddział 
Kraków (Kleparz 4 I p.), odbędzie się 
zebranie informacyjne członków i apli­
kantów Związkn. Na żebranin delegaci 
oddziału przedstawią interesujące ogól 
dziennikarstwa wyniki obrad plenum 
Zarządu Głównego, odbytego ostatnio 
w Bydgoszczy.

Posiedzenie Sekcji Medycyny 
Społecznej

przy Zw. Lek. R. P. z odczytem mgr 
Tadeusza Kerca p. t. „Ubezpieczenia 
społeczne w analizie socjologicznej'! hi­
storycznej* odbędzie się w czwartek, 
dnia 22 maja br. o godz. 19 (7 wieczo­
rem) w sali konferencyjnej Ub. Spot, 
przy ul. Dunajewskiego 5 parter na 
lewo.

Strachy ? widziadła w paiacu 
Wielopolskich

Odczyt na ten temat wygłosi dr Je­
rzy Dobrzycki na 12 zebraniu nauko­
wym Tow. Miłośników hist. i zab. Kra­
kowa dziś w środę 21 bm. o godzinie 
18-tej w sali Muzeum Przemysłu Art. 
(ni. Smoleńsk 9). Po odczycie dyskusja 
bieżąca i zakończenie bieżącego cyklu 
zebrań naukowych. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Wystawa prac typograficznych Jana  Bu­
kowskiego (1873—1943) — w M-uzeum
Przem. Artyst., Smoleńsk 9, w g-odz. 9—13 
i 17—20 Wstęp wolny.

Działalność Związku Samopomocy 
Chłopskie;

(o. d.) Dnia 20 bm. odbyła się w Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej konferen­
cja prasowa celem zapoznania jak naj­
szerszych 'm as społeczeństwa z działal­
nością Związku i z planami na przy­
szłość.

Obecnie Związek liczy 1.588 kół, — 
60.432 członków, spółdzielni gminnych 
164, powiatowych 6, dwie w stanie qr- 
ganizacji, oraz 3 wojewódzkie. Wszyst­
kie spółdzielnie wykazują żywą aktyw­
ność dzięki coraz lepszemu bezpieczeń­
stwu po wsiach. i

Brak odpowiednio wykwalifikowanych 
ludzi na stanowiska kierownicze uzu­
pełnia się absolwentami kursów, które 
Związek organizuje. Jedną z waż­
niejszych spraw, które Z. S. Ch. stara 
się w pierwszym rzędzie uzdrowić, jest 
rozwiązanie hodowli bydła.

W' tym celu organizuje się na dużą 
skalę sprzedaż owiec w terenach gór­
skich, aby przenieść je na zachód w  o- 
kolice posiadające ogromńe pastwiska

Esperanto -
język, który

(Bg) Wczoraj odbyło się w Krakowie 
uroczyste zakończenie 15 kursu świato­
wego języka esperanto, prowadzonego 
przez prof. Mieczysława Cygnarskiego.

Po otrzymaniu subsydium rządowego 
Związek Esperantystów Polskich podjął 
akcję nad .rozpowszechnieniem znajomo­
ści języka pomocniczego . esperanto, 
stworzonego przez dr. -Zamenhofa. Zwią­
zek Esperantystów rozpoczął organiza­
cję kursów korespondencyjnych, opra­
cowanych ną podstawie słynnego pod­
ręcznika „Petro" — wydanego jeszcze 
przed wojną przez międzynarodowy 
związek robotniczy esperantystów w 
Paryżu.

Chodzi o rozpowszechnienie języka 
'esperanto wśród szerokich warstw ro­
botniczych, chłopskich i inteligencji 
pracującej. Jeszcze w roku ubiegłym 
francuskie ministerstwo propagandy 
wzorem instytutu Gallupa, zarządziło 
ankietę w sprawie międzynarodowego 
języka.

Komunikaty Partyjne

Decyzją Wojewódzkiego Sądu 
Partyjnego pray  WK PPS w Kra. 
kawie z |dnia 16. 5. 1947 r. został 
•wydalony z szeregów Polskiej Par. 
tri,Socjalistycznej ob. Słabosz Lu. 
dwik z Dąbrowy Tarnowskiej na 
macy art. 14 p. c. Statutu Organi. 
zaeyjnego PPS.

Sekretariat Wojewódzkiego 
Sąidiu Partyjnego

PORADY LEKARSKIE
Miejski Komitet Polskiej Partii 

Socjalistycznej w Krakowie komu­
nikuje, że nieubezpieczeni członko­
wie naszej Partii mogą korzystać 
z ambulatorium PCK (ze zniżką 50 
pr-oceait od porad lekarskich, 10 
procent od zabiegów, a  dla miezaJ 
możnych bezpłatnie) w zakresie 
chorób: choroby wewnętrzne, cho. 
roby dziecinne, laryngologia, ginę 
kojogia, chirurgia, okulistyka.

Skierowanie do powyższego am. 
bulatorium udziela W ydział Kadr 
WK PPS Rynek Główny 30, p. 51.

.P O R A D Y  P R A W N E
Komiitet Dzielnicowy Kraków, 

śródmieście uruchomił bezpłatne 
porady praiwmłe wstępne i  opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę­
dą udzielać porad prawnych we 
wtorki i  -piątki w lokalu Komitetu 
Dzielnicowego Kraków-śródlmieś. 
cie, Rynek Główny 30, pokój 13 — 
każdorazowo od godz. 18—19.

zupełnie jeszcze niewykorzystane. Na 
terenie woj. krakowskiego przejął Zwią­
zek około 200 resztówek z czego część 
została już zagospodarowana. Większość 
jednak z nich wymaga olbrzymich ko­
sztów, aby mogła stać się ośrodkiem 
kultury wiejskiej.

Urzeczywistniając swe cele podniesie­
nia wsi, i stopy życiowej ich mieszkań­
ców, Związek zakłada koła gospodyń 
wiejskich, dziecińce, które już • w ubie­
głym roku zdały egzamin i zyskały uz- 
nanie wśród ludności wiejskiej. W rb. 
w projekcie jest urządzenie około 650 
takich dziecińców, gdzie matki mogły-, 
by spokojnie pozostawić swe dzieci pódl 
opieką fachową. Plan ten napotyka jed­
nak na trudności przez brak sił facho­
wych i na tym odcinku życia. Sprawą 
również doniosłą jest wprowadzenie 
sportu na wieś. W chwili obecnej jest 
już czynnych 35 zespołów sportowych,' 
między innymi niektóre z nich dorów­
nują zespołom miejskim.

zbliża narody
Pytanie brzmiało: „Czy uważasz za 

potrzebne wprowadzenie języka espe­
ranto do szkół we wszystkich pań­
stwach?" Wynikiem ankiety było 65% 
wypowiedzi za wprowadzeniem espe­
ranto do szkół — 20% — przeciw i 
15% nie dało odpowiedzi.

W odpowiedziach pozytywnych ffrze- 
ważnie przewijała się myśl, iż esperan­
to zbliży narody do siebie i to zmniej­
szy możliwości przyszłych wojen. An­
kieta rozesłana została do ludzi o róż­
nych przekonaniach politycznych. Skraj­
na lewica wypowiedziała się za wpro­
wadzeniem esperanta w 87% - r  lewica 
w 78% — centrum w 68% i prawica w 
62%.

Jak widać z tego proletariat miast i 
wsi idący ku pełni swego wyzw.-ó t 
klasowego i kulturalnego — d.. • '•
potrzebę wprowadzenia do szkól <: k 
języka ojczystego również języka po- 
mocniczego jakim jest esperant#..



Dzieci rumuńskie na koloniach 
w Polsce

(.. a.) W)«mol«woa> m«r M. Buliń. JHcwoJwroil. Kab,ńAi Sok 
w towarzystwie dr Anzelma, na- szczegółowej inspekcji pomieszczeń, po- 

ezelntó Wydzlaln Zdrowi, i dr W«. fcw , , j ,d l,.  W>zyslkie dzieci zostały 
strych* w ostatnich dniach zwiedził ko- obdarzone r«Vni.^oobdarzone czekoladą, pozostawiono 

powiecie dla nich tran i potrzebne lekarstwa.
6-dzieci,, które zasłabły w ostatnim

„ „ -------  r  chwili obecnej znajdu- czasie wicewojewoda odwiózł autem do
je Si« 200 dzieci w wieku od lat 5—15. Krakowa. W. najbliższych dniach przy- 
Pozostaną one w Polsce przez okres 2 będzie tam komisja specjalna dla zba- 
miesięcy. Opiekę nad kolonią objęło dania zdrowia wszystkich 'dzieci pozo- 
iuratorium, stających na kolonii.

Odznaczenie artystów muzyków
"(o. 3.)' Dnia 20 bm. odbyła się w sa- pianistce złoly krzyż zasługi i Stani- 

lach Rady Narodowej dekoracja arty. sławie Abłtunowiczowej również wybit- 
stów z dziedziny muzyki. Przewodni- nej pianistce złoty krzyi

dzieci rumuńskich
myślenickim. 

Na kolonii ’

ezący, 5VHN poseł Blak wygłosił krót­
kie przemówienie poczym wręczył
brny order Karolinie Korolcwicz-Way- wody krakowskiego wicewojewoda 
dowej, HeJenie Ottawcowej zasłużonej Rubiński.

Sześć wyroków śmierci w procesie 
bandy rabunkowej

(S). Ostatnio odbyw ała się w  da l- na 6 la t, Kahlów na Katarzyna na 
szjtu ciągu w  Rejonowym  Sądzie la ta .więzienia, p rzy  czym 5 ostatnich 
W ojskowym rozp raw a przeciw  ban- w y ro kó w  z zaliczeniem aresztu pre 
dsie ra tón& ow ej, wencyjnego,

W  przemówieniach swońch ob roń ' W y ro k i w yw o ła ły  duże wrażenie 
cy podnosili n iem oralną deprawują- na obecnych. Rozprawa prowadzona 
cą atmosferę zepsucia panującą pod!- by ła  p rz e i przewodniczącego z w ie l­
k a *  okupacji, a w pływ a jącą poważ_ fcim poczuciem godności W ysokiego 
nie na k ilkun as to le tn ich  chłopców , Sadra :  lHniarem.
jakim i b y l i  w  ow ym  okresie oskar­
żeni, oraz podkreś la li ro lę  amnestii* Surow® w y ro k i n ie ty lko  w ye lim i-, 

’  społeczeństwa, ja k  to  podkre 'prosząc o łagodny w ym ia r ka ry  d la  
oskarżonych. Oskarżeni w  ostatn im  Sąd w  uzasadnieniu, jednostki 
słowie p o w o ływ a li slię w szyscy na  szkodliwe i  nie rokujące żadnych n a- 
swój m ło dy  w iek, w zględnie nieśw ia- 00 do ich po w ro tu

uczciwą^ gdyż więkśzość skazanych 
korzysta ła przed popełnieniem  zibro 
dn i z łask i amnestii.

Należy sądzić, że w y ro k i te będą 
poza śm ierte lnym  „memen.to“  dla 

cień Jan, Żak W ładysław, S tro jek Jan w yro dkó w  społeczeństwa —  jedno- 
i Madejski, M ieczysław, t j .  sześciu o- czcśnie ostrzeżeniem dla  rodziców , 
skarżonych, na karę śm ierci; Tadeusz L ló rzy  w in n i nareszcie zrozumieć, że 
Franczak na dożyw otn ie w ięzien ie, zapóźno jest rozpaczać po w yrokach 
M ilka A d o lf dożyw otn ie w ięzien ie z sądowych, ale. że przede w szystkim  
zamianą na m ocy amnestii, na 15 la t  należy w ychow yw ać ta k  dzieci, aby 
więzienia, Żądło Józef na 15 la t, N ie- od małego m ia ły  pew ien pion h io - 
dbała Tadeusz na 10 la t. C etnarowiez ra lny.
August na 7 la t. Gęhik W ładysław

domość popełnionych ©synów.
Sąd wobec liczn ie  zgromadzonej

publiczności odczyta ł w y ro k  na m ocy 
którego skazani zosłal^: M ieczysław 
Wieczorek. Dziuba Franciszek. K w ie-

W stolicy ziemi Froszowickiej zabłysło 
światło elektryczne

Proszowice, spichlerz województwa 
krakowskiego, przeżyty w dniu wczo­
rajszym niezwykłą uroczystość otwarcia 
linii wysokiego napięcia, doprowadzają­
cej światło elektryczne do lego miasta, 
którego powstanie sięga XVII wieku.

Sprawozdawca nasz udaje się od 
Słomnik samochodem ciężarowym Pań­
stwowych Zakładów Robót Elektrycz­
nych. W Proszowicach panuje nastrój 
odświęlny. Zgromadziły się organizacje 
polityczne, społeczne, młodzież szkolna 
i harcerstwo, oraz całe społeczeństwo z 
zarządem miejskim, z burmistrzem Iow. 
Ciepielewskini, witając wojewodę Iow. 
dra Pasenkiewicza.

Przy dźwiękach orkicslry z gminy 
Koniusza pod balulą Jana Trafiała — 
Iow. Wojewoda, starosta miechowski 
Roman Klimecki, przewodniczący Pow. 
Raiły Narodowej poseł Tahorowicz, bur 
mistrz Iow. Cicpiclewski, oraz liczni 
przedstawiciele władz, parlyj PPS i 
PPR udali się na wzgórze, na którym 
zbudowano transformator wysokiego 
napięcia.

Tu przemówił proboszcz łts. prałat 
Bomba, dziękując władzom samorządo­
wym i państwowym za pomoc w po­
walaniu wielkiego dzieła, jakim jest do­
prowadzenie świalła elektrycznego i 
prosząc Iow. Wojewodę o dalszą po­
moc w zbudowaniu drogi kolejowej łą­
czącej Proszowice z linią Kocmyrzów— 
Kraków, po czym dokonał poświęcenia 
łransfornialnra.

Odznaczonym dożył gratulacje imie- 
Min. Kultury i Sztuki oraz woje-

Z kolei tow. wojewoda Pasenkiewicz 
przy dźwiękach Hymnu Narodowej}/ 
włączył hebel tablicy rozdzielczej i w 
lym momencie w Proszowicach zabły­
sło światło elektryczne. Był to nieza­
pomniany moment dla mieszkańców 
lego starego miasta.

Następnie przemówił starosta powiatu 
miechowskiego Klimecki podkreślając, 
że na lym nie kończy się wysiłek elek­
tryfikacji powiatu, że za Proszowicami 
pójdą gminy: Klimontów, Koniusza,. 
Niedźwiedź i Kowala.

Po defiladzie przyjętej przez Iow. Wo 
jewodę, sekretarz Zarządu Miejskiego 
łow. Paluch odczytał akt erekcyjny o- 
łwacia linii elektrycznej, po czym przed 
slawicicie władz, i organizacyj z tow. 
wojew. Pasenkiewiczem oraz zaproszeni 
goście wpisali się do księgi pamiątko­
wej. .

Uroczystość zakończyła się wspólnym 
obiadem w sali strażackiej, podczas 
którego przemawiali tow. tow.: woje­
woda Pasenkiewicz, starosta Klimecki 
oraz inż. Bratman, dyrektor Państw. 
Zakładów Robót Elektr. w imieniu Zjed 
noczenie Energetycznego Okręgu Kra­
kowskiego.

Nowa linia wysokiego napięcia (30.000 
kw.) wymagała olbrzymich wkładów. 
Do zbudowania jej zużyto: 6.600 kg 
linki miedzianej, 9.000 kg konstrukcji 
żelaznej, 200 słupów o długości 13 m. 
oraz 700 izolatorów wysokiego napię-

Co gdzie i kiedy?

R A D IO

no dzień 22 maja 1947 r. (czwartek) 
Kraków. 6,00 Sygnał czasu. 6.05 Dzien- 
Lk. 6,20 Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 6,57 

Sygnał czasu. 7,02 Muzyka. 7,15 W ia. 
domośoi poranne oraz przegląd prasy. 

Program Bezgłośni Krakowskiej na 
u biedacy. 7,40 Koncert Orkiestry P.B. 
informacje ogólnopolskie. 8,40 Skrzyń 

ka PCK. 8,50 Koncert życzeń. 11.00 Przer­
wa. 12,45 Rozmowa Magdaleny Samozwa. 
nieć z Heleną Wielewieyską. 13.00 Au. 
dyaja szkolna. 14,00 „60 minut w  krainie 
operetki'". 15,00 „Śpiewamy piosenki" — 
audycja muzyczna d la  dzieci. 15,20 Polska 
Rodzina Radiowa. 15,25 Ze świata pracy.1 
15,30 Pogadanka sportowa. 15,40 „Zasad, 
ki muzyczne" — audycja slowno.muzycz. 
na. 16,00 Dziennik. 16,12 Muzyka. 16,30 
Bcetheven — Sekstet Es.Dur. 16,55 Au. 
dyoja’ d la  młodzieży. Wizyta inspektorki 
pracy w warsztacie ślusarskim — wywiad 
w opracowaniu Elżbiety Rutkowskiej. 17,10 
Komentarz gospodarczy. 17,20 „Muzyka 
dila -wszystkich". 18,20 Audycja poetycka 
„Z poezji Cypriana Norwida" pt. „Sicro. 
ty". 18,30 „Nauka przy głośniku”. 1) 
„Głos Ameryki", 2) „Energia atomowa" 
odczyt d r  Rayskiego. 18,55 Proces 29 i 
stracenie prolotaniatczyków" — audycja 
oświatowa TUR.u w opracowaniu Witolda 
Daniszewskiego. 19,05 „Głos młodych” — 
„Odział młodzieży -wiejskiej w akcji jiar- 
celacyjno.osadmiczej" — pogadanka Ko­
zickiego. 19,15 Koncert życzeń. 19,45 Kon- 
oert reklamowy. 1957 Sygnał czaau. 20,02 
Dziennik. 20,20 Trybuna radiowa. 20,30 
„Koncert na obłoku1’ — audycja słowno, 
muzyczna. 21,00 Słuchowisko pt. „Piękna 
Helena" Wacława Grabińskiego. 21,25 „Me­
lodie świata". 21.45 „Pokrzy wy nad Brdą" 
22,00 Kwadrans prozy „Popioły". 22,15 
„Rok wielkich przemian”  — V I.ta audy­
cja poświęcona twórczości Karola Szyma­
nowskiego, Wykonawcy: Prof. Stanisław

DZISIEJSZE ODCZYTY
Dr Jamiiua Gaibacsoweka. „Rzecz o „Ży­

wych kamieniach" Wacława Berenta — 
god®. 18 w Collegium Nowodworskiego,; 
ul. św. Anny 12. Wstęp wolny dila wozysl. ■ 
kich.

Dr Jerzy Dobr/.ycki: „Strachy i w i­
dziadła w 1 Pałacu Wielopolskich" — godz. 
18 w sali Muzeum Przemysłu A rt , ul. 
Smoleńsk 9. Po odczycie dyskusja i  za. 
kończenie bieżącego cyklu zebrań nauko­
wych. Wstęp wolny dla wszystkich.

LIGA KOBIET W WALCE 
ZE SFEKULACJĄ

I.iga Kobiet podejmuje walkę ze spe­
kulacją!

Dnia 22 maja, godzina 6.ta w sali Spo­
łem” przy ul. Tomasza odbędzie sie wici, 
ki wiec kobiet. Na temat watki ze spo. 
kuflacją przemawiać będzie ob. d r  Świer- 
szczewska.

Linia niskiego napięcia (380/220 v) 
spotrzebowała 5.000 kg linki miedzianej, 
1.500 kg konstrukcji żelaznej, 1.200 izo­
latorów niskiego napięcia, 180 słupów 
(10-12 m.).

Przewidziana jest budowa drugiego 
transformatora służącego do obniżenia 
napięcia z 6.000 volt na 380/220 v. Ini­
cjatywę doprowadzenia linii elektrycz­
nej do Proszowic powzięli jeszcze w r. 
1945 towarzysze z PPS, pracujący w Za 
rządzie Miejskim, i dzięki niestrudzonej 
pracy burmistrza tow. Ciepielowskiego, 
wiceburmistrza łow. Kudowskiego, ław­
ników Iow. Kamińskiegó i Dzikowskie­
go, oraz sekr. zarz. miejsk. i przewod­
niczącego MK PPS tow. Palucha i przy 
wydatnej pomocy Wydziału Powiatowe­
go doprowadzono projekt do realizacji. 
■ Zaznaczyć należy, że społeczeństwo 
nie zostało obciążone kosztami budowy 
linii. Linia wysokiego napięcia koszto­
wała 4,339.000.— zł., zaś linia niskiego 
napięcia 1,915.000.— zł., z czego Zarząd 
Miasta Proszowic pokrył 4,977.000.— zł. 
resztę zaś pokryły gminy Koniusza, 
Niedźwiedź oraz Wydział Powiatowy w 
Miechowie. Wykonanie linii było dzie­
łem niestrudzonej pracy towarzyszy 
pracowników Państw. Zakł. Roból Elek 
tryfikaeyjńych, z inż. Bratmanem i Fry- 
drykiewiczem na czele.

Zdzisław Sroczyński

Goiaohowsikl (prelekcja). Zbigniew Drze, 
wlecki (fortepian) i Kwartet Krakowski. 
23,00 Wiadomości dziennika. 23,15 Pro­
gram n a  dzień następny. 23,25 Muzyka 
taneczna z płyt. 23,50 Program Rozgłośni 
Krakowskiej na  dzień następny. 23,55 Z 
ostatniej obwili, sygnał czasu, hymn i ko. 
nieć audycji.

W Kinach
UCIECHA: nowy film amerykański „Mło­

dość Tomasza Edisona"
SCALA i WANDA: Biały kisł według pos 

wieści J. Londona
APOLLO : SZTUKA: Maria Luiza 
WARŚZAWA: Na granicy 
6W!T: Skandal (produkcja szwedzka) 
WOLNOŚĆ: Samotny żagiel 
GDAŃSK: Zamieć śnieżna

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

eodz. 15,30 „Judasz z Kariothu" Kosiwo. 
rowskiego z  udziałem Ludwika Solskiego, 

godz. 19 „Chory z urojenia” Moliera t  
MIEJSKI STARY TEATR — duża wda 

godz. 19sta  „Komediant". Tragikomedia
Wł. Bodnickicgo z udziałem K. Szuberta.

Mała sala godz. 19,15 „Dewaluacja Kla­
ry" Marii Jasnorzow»kiejsPawIikowakiej. 

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz
19,00 „Pan Jowialski”  Al. Fredry. 

„SIEDEM KOTÓW" ul. ZybllkiewiBK 1
gedz. 19,45 „Historia świata" Mariana 
Eilego i Jana  Kamyczka.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — Skarbowa 2 — godz. 12 „Złota 
Rybka", przygody Mańka Kloaka.

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO
przy ul. 1  Maja 1, od dnia 17 maja 47 r. 
1) Wyroby ze szkła, 2) Mozaika szklana,
3) Życie pszczół, 4. Zabawki i  papieru. 5) 
Komedyjka.

Początek seansów o godz. 16-tej, 17,30,
I9.ej. W niedziele o  godz. 11, 14,30, 16.

.17,30 i 19- Cena biletów 10 i 5 zł.

Zezem

Obywatelu stop!
Są ludzie obarczeni dużą i nie zawsze 

usprawiedliwioną przekorą, która działa 
zwykle wbrew przepisom i wbrew po­
rządkowi.

Tych ludzi jest dużo, może za dużo. 
Wystarczy przejść plantami po połud­
niu albo wieczorem, aby przekonać się, 
że tablice, które ostrzegają przed spu­
szczaniem psów ze smyczy, deptaniem 
trawników itd. stoją sobie i  czcigodnym 
ustawodawcom na chwalę, nie przeszka­
dzając bynajmniej zwyczajom starannie 
pielęgnowanym przez publiczność.

Kiedy Niemcy pozbawili planty żela­
znych prętów ogrodzenia, zielony traw­
nik zaczął kurczyć się w mgnieniu oka. 
Przysłowie „słychać jak trawa rośnie" 
można byłoby zmienić „widać jak traw­
nik niknie". Daremnie w  roku ubie­
głym Zarząd Ogrodów zaczął bronić zie­
lone skwery przed inwazją dzieci, star­
szych, całkiem dorosłych i  przejrzałych, 
drutując je zasiekami kolczastymi.

Rozpoczęła się bitwa, którą przegrał 
drut kolczasty, przegrał młody trawnik' 
i szlachetne wysiłki ogrodów miejskich. 
Dzisiaj, kiedy w wielu miejscach ogro­
dzenie z drutu przez zimę zniknęło, za­
czyna się historia powtarzać. Nikł nie 
pomyśli. g lym, że dla skrócenia drogi 
nie wolno deptać trawy i wydzierać 
miastu strzęp zielonych płuc.

Ztfpełnie chyba o tym nie pamiętał 
obywatel, który z fajką w zębach w po­
bliżu sadzawki przypatrywał się kiedyś 
harcom swojego psa uganiającego za 
wiewiórką po świeżych kwietnikach. —  
Dobrze facetowi się bawić, kiedy u> Ze­
cie z pewnością pojedzie do Zakopane­
go a szkoda wyrządzona piżfcz psa po­
zbawi planty kwiatów, które powinny 
pozostać dla nie mogących pozwolić so. 
bie na wyjazd.

Zaostrzenie kar za nieprzestrzeganie 
przepisów przypomniałoby niektórym o 
tablicach, które z daleka wołają: „Oby­
watelu stopi Zastanów się"l

KIM
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RKS „Chełmek -  KS OM TUR ..Wołania"
1:0

W  Chełmku rozegrane zostały zawo­
dy o mistrzostwo A klasy pomiędzy 
RKS Chełmek a benjaminkiem A klasy 
KS OM TUR Wołania. Zakończyły się 
one zwycięstwem Chełmka 1:0. W ynik 
remisowy byłby najlepszym odzwiercie­
dleniem sił i możliwości obu drużyn. >

Drużyna Chełmka wystąpiła do zawo­
dów w  pełnym składzie, Wołania zaś z 
trzema rezerwowymi w obronie i po­
mocy a to  z powodu kontuzji odniesio­
nych na ostatnim meczu w Mościcach.

Przebieg gry: do przerwy obie druży­
ny grały nie ty lko fa ir  ale i  pokazowo. 
Gra była szybka, celowa i  na najwyż­
szym poziomie A klasy. Obustronne ata­
k i kończyły się zawsze na obronie i 
bramkarzach, dających ze siebie wszy-

I  tak  już w 4 min. bramkarz Wola- 
nii w ybija piękny strzał tuż nad po­
przeczką. W  8 min. strzał na bramkę 
Chełmka idzie o centymetry koło słup­
ka. Wołania atakuje dzielnie przez 15 
minut czego wynikiem jest aż 4 rogi na 
je j korzyść.

W  85 minucie atak Chełmka kończy 
się bramką nie do obrony strzeloną 
przez Szafrańskiego. Po tym  golu W o­
łania znowu prze naprzód i  ohce wy­
równać, ale dobry bramkarz "Chełmka 
Łuczyński nie dopuszcza do zdobycia 
bramki. Wi 37 min. pomocnik Wolańii 
Drożdż I I  zawinia rękę na polu kar-

flEOKZĘDOWA TABELA WYGRftflYCH
2 -g i d z ień  c iągn ien ia  I-e j Klasy 

50  Jubileuszow ej Loterii
Wygrana 500.000 d  na Nr 55582 

pacia w Szczecinie
Wygrane po 100.000 zł NrNr 529 

.1360 31708 38306
Wygrane po 20.000 zł N rN r 3534 

81472 12497. 13527, 16032 2370g 2487/ 
S12S4 54073 ' , '

Wygrane po 10.000 d  na NrNr 909 
■5464 2955 3602 15573 17503 19720 
21324 22126 28008 29851 30642 31444 
33295 39784 40196 54814 55409. 59761 
60113,62649 68116 68752 73691.

Wygrane po 6.000 z ł na NrNr 4346 
6292 7137 7324 8727. 9103 13172 24027 
25617 26575 27945 28057 28451 29792 
30001 30391 32818 34083 34478 35080 
'37840 44766 48351 48563 51672 52068 
56952 58186 68470 61038 64296 65076 
66289 67442 71981- 72416

..Wygrane po 2.000 zł na NrNr 802 
2587 3646 3663 4561 5220 5641 5668 
6163' 7292 7745 7795 8835 9056 10378 
12925 13008 13719 14901 16304 16330 
17291 13531 18613 18909 19278 19763 
20058 20062 20107 20277 21315 22609 
22850 24451 26160 26174 27391 27427 
28829 31799 32763 32877. 35775 36576 
36588 36841 37441 38458 38888 38896 
38935 39316 40472 42520 42557 43374 
43471 43582 43601 46600 46619 48334 
48762 52510 53567 54558'55378 56395 
57504 57862 58765 59632 59729 60955 
61625 62046 62147 63432 64303 65027 
65227 65575 65587 66026 66473 66519 
66757 66943 67044 67625 67709 68244 
68766 69643 70423 70766 7J354 72395 
73612 73766 73899 74325

Dalszy ciąg wygranych po 500 : 
z I-ego dnia ciągnienia

40039 080 135 361 383 516 760 . . .  
41111 123 127 175 295 395 397 545 
600 622 649 658 681 685 749 796 848 
931 42071 256 303 405 501 551 561 
608 691 815 830 832 986 43195 230 
334 346 593 596 729 788 875 878 44116 
1166 169 299 306 327 363 380 392 444 
’454 568 598 674 819 955 45083 091 
J10 1Mb 451 580 688 747 826 956 978 
46039 066 076 312 346 587 611 615 
650 748 '975 47167 391 411 523 613 
678 695 783 807 843 859 870 886 893 
930 964 48157 194 289 505 586 643 
686 714 776 833 898 939 965 971 976 
49044 074 107 138 176 277 352 354 
895 470 508 537 623 717 826 885

50022 040 068 172 181 275 294 424 
462 655 670 710 870 915 934 
61018 J 46 218 416 466 792 793

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro

(1:0)
nym. Sędzia dyktuje rzut karny, którego 
Chełmek nie wykorzystuje bijąc nad po­
przeczką. W  40 min. Wołania strzela 
pięknie lecz troszeczkę za wysoko. — 
W  43 min. Chełmek po ataku również

Po przerwie gra nie traci na tempie 
i tak w 8 min., 13 min. i 22 min. W o­
łania ma szanse nie tylko wyrównać, ale 
i zawody wygrać. Wyraźny pech prze­
śladuje ją i doskonała obrona bramka-

Od 25 min. do 30 min. gra nieco sła­
bnie, zawodnicy są tempem zmęczeni 
po obu stronach, więc wypoczywają, by 
znowu zebrać siły. Chełmek chce ' j y  
nik podnieść, Wołania zaś wyrównać. 
Tempo znowu się wzmaga. Piłka prze­
nosi się sprzed bramki Wołanii przed 
bramkę Chełmka.

I znów w  33 min. Paciorek broni na­
krywką. W  34 min .piłka ociera się o 
poprzeczkę Wołanii. W  35 min. Łuczyń­
ski broni strzał Bani. Następuje seria 
rogów przeciw Wołanii, ale świetny w 
tym dniu bramkarz Paciorek jest na 
miejscu. W  44 min. Wołania przepro­
wadza szybki atak na bramkę Chełmka 
1 o włos piłka idzie obok słupka po 
strzale Opryski.

Zawody kończą się pod bramką Chełm 
ka. Na wyróżnierde z W ołanii zasłużyli 
Paciorek i  F ijo łek —  z Chełmka Obtu- 
łowicz i  Zurkowski.

874 887 895 909 923 957 988
52052 368 383 426 486 604 629 763 
922 986 990 53054 105 117 191 317 
322 410 425 436 527 536 559 709 794 
.820 865 866 937 988 54024 141 216 
219 .232 319 330 381 422 493 553 566 
683 707 720 728 741 .786 883 887 990 
55077 105 108 386 504 835,875 919
921 951 56056 096 186 304 370'398 411. 
,458 469 527 600 603 781 953,'994 999 
57025 032 051 082 220 225 250 '262 
285 471 621 538 632 722 827 883 901 
980 58020 032 100 222 406 447 458 
465 531 536 616 659 737 808 847 552 
943 952 59034 98 120 168 252 355 
391 414 574 634 702 709 747, 771 783 
830 918 938 '

60042 109 179 209 305-502 594-688 
752 826 845 865 873 954 973 986 961 
61184 331 372 491 630 879 895 62029: 
167, 176 235 338 341 353 417. 470 
541 546 558 638 762 63089 -129 388 
396 468 538 559 580 611 640 647 806 
894 946 64071 235 269 280 292 322 
356 417 464 579 584 689 708 732 964 
65091 156 486 705 769 788 823 899
967 66267 380 481 631 694 741 749
792 929 67138 152 284 373 402 479.
496 499 590 621 665 736 811 894 
68052 076 093 096 150 366 411. '53 
599 617 704 715 928 994 69071 188 
210 223 238 323 392 469 688 742 819 
835 836 838 860 70167 437 448 456 
598 612 653 982 71058 129 185 188 
27 460 532 552 571 625 647 666 729.; 
754 763 808 852.923 72089 116 223: 
503 515 594 727 735 783 787*834 929 
960 73022 033 049 136 185 201 229 
248 265 407 413 545 650 652 726 768 
785/847 850 912 74002 009 039 231; 
562"585 790 869 898 900 961

Wygrane po 500 zł 
z 2-ego dnia ciągnienia

34 57.
223 251'273 298 353 402 542 560 559 
649 707 755-785 1005 038 074 082,545 
602 702 723 749 800 866 976 994 2022 
045 089 304 314 435 456 529 685 735; 
824 944 969 3052 064 125 205 223 27-3 
449 521 535 563 608 624 735 751,754 
764 928 4007 045 113 124 154 158,240 
272 278 469 484 499 797 915 5181 280 
297 399 418 566 622 688 693 714 7tó 
848 854 867 6069 074 075-245 350 367 
368 369 385 398 661 701 708 714 758 
766 784 882 7181 184 352 380 520 581 
604 657 693 834 897 927 8141 215 306 
356 487 560 567 681 714 822 878 892 
922 973 9083 296 331 367 388 504 585 
617 813 832 948 951. 967 968

KOMUNIKAT
Zawiadamia sie P. T. Odbiorców, iż 

Księgarnia Towarzystwa Przyjaźni Pol. 
ako.Radzieckiej otrzymała transport ksią­
żek beletrystycznych i literatury propa. 
ga udowej._____ ____________________

Sąd Grodzki w Krakowie
sygn. I  1. Zg. 133/47
dnia 30 kwietnia 1947

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA  
O STW IER D ZEN IE  ZGONU

1) Lola z, Buehbindeirów Ferbero" 
wa, ur 28 2, 1904 r. w  Krakowie —  
córka Leona i Amalii z Goldmanów;

2) Jan Ferber. ur. 27. 11. 1931 w  Kra 
kowie. syn Leopolda i Loli z Buch- 
binderów, oboje zamieszkali w  K ra­
kowie przy ul. św. Tomasza 24 —  
mieli zginąć —  pierwsza w  drugiej 
połowie r. 1944 w  obozie w  Stuttho, 
fie, drugi 31. 5. 1944 w  drodze do o» 
bozu w  Oświęcimiu, zabici przez 
Niemców po w y wiezieniu ich z obo„ 
zu w  Płaszowie. —  Gdy wobec tego 
jest prawdopodobne, że wymienieni 
ponieśli śmierć zarządza się na wnió 
sek Henryka Skalskiego w  Krakowle 
Al. Słowackiego 36 postępowanie o 
stwierdzenie zgonu a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby do miesiąca 
od ogłoszenia udzielono Sądowi wia 
domości o zaginionych. Po upływie 
tego t erminu i po przeprowadzeń ilu 
dowodów. Sąd orzeknie ostatecznie
o wniosku.

Sędzia Grodzki:
k r  538 Kuła (mp.)

Sąd Grodzki w  Krakowie-
dnia 16 maja 1947 r.
Sygn. I .  2. Zg. 161/47.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA  
O STW IER D ZEN IE  ZGONU

Sąd Grodzki w  Krakowie —  na 
wniosek Zofii Steragast zam. w  Kras­
kowie ul. Berka Josełowicza 4/11 —  
wszczął postępowańi^ celem stwier 
dzenia zgonu: 1) Lei vel Lo li Klaus- 
ner urodzonej dnia 4 grudnia 1898 r. 
w  Krakowie córki) Jakuba Lustbade 
ra i Ruclili Feiler; 2) Józefa Klaus- 
nera, urodzonego dnia 10 grudnia 
1899 r . w  KWikowiet syna Kalmaoa 
i Reisli N.. 3) Estery MariB Klausner 
urodzonej dnia 25 maja 1935 r. w  
Krakowie- córki Józefa i Lei vel Loli 
Lustbader —  wszystkich zamjleszika 
łych ostatnio w  Krakowie, —  którzy 
mieli zginąć zastrzeleni przez Niem­
ców w  obozie w  Płaszowie w  Tfcicit, 
lufo sierpniu 1944 r. —  W zywa się 
wszystkie osoby, które mogą udzielić 
o nich wiadomości, aby w  terminie 
jednego miesiąca doniosły o tym Są. 
dowi. gdyż po upływie tego terminu 
Sąd orzeknie po myśli wniosku.

Sędzia Grodzki:
kr 537 Wesely.

Mleko w proszku
i skórki pomarańczowe

kupujem y w k a ż d e j ilośsi

FABRYKA CZEKOLADY W 9 - N H
ul. Kącik 20. — Tel. 551-02.

PoSZllkUjU SiQ do natychmiastowego 
objęcia posady

chemika óś;/
Pierw szeństw o m ają kandydaci posiadający  p rak tykę  w  przem yśle 

gum owym  w zględnie w  tw orzyw ach sztucznych. 
Z głoszenia o sob is te  w Dyr. Fabryki K ra ko w sk ie  Z ak łady

Gumowe „Semperit“ Kraków, ul. Rzeźnicza 20. i,.5»

Gospoda Poi W ierzy okiem
LOKAL S TY LO W Y  U,.27J

KAZIM IERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek GL 16, TeL 56508

PRENUMERATA
wynos) miesięcznie z odbiorem w punk 
lach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem
do domu w Krakowie 8ó zl. — na”  pr#.
Wincji pocztą 80 zł. Prenumerat^ 
przyjmuje: Administracja „Nn przodu" 
Kraków, Rynek Główny «) (parter)' 
Placówki Sp. „Czytelnik ' na teiehie o 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. _  
Na prow incji Pow. Kom. Polskiej pat. 
t i i  Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłoszę, 
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i świę|a 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, M 
tekstem l  mm szpalty 10 zl. Poszukiwa. 
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem

100% drożej.

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH
od dnia 17. V do 24 V. 47 r.

„Pod Koroną" Rynek Główny 22, „Im, 
6w. Anny" Borek Fałeeki, Główna Ml, 
„Pod Aniołem Stróżem” Kościuszki 18, 
„Mariańska" Kazimierza Wielkiego 78, 
„Pod Opatrznością” Karmelicka 23, „Pod 
Trzema Gwiazdami” Rakowicka 12, „Pod 
Temidą” Diugą 66, „Pod Złotym Tygry. 
sem“ Szczepańska 1, „Pod Murzynem" 
Krakowska 18, „Pod Eskulapem” Gerfcrn. 
dy 1, „Pod Opatrznością” Rynek Podgór 
eki 15.

DYŻUR LEKARZA-POtOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Dnia 21 maja Dr Helhiclh Adam, Kopera 
nika 23, teł. 548.30.

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Sygn. I  1 Zg. 162/47 
dnia 12 maja 1947

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA  
O STW IER D ZEN IE  ZGONU

Abraham Gleitman, syn Joska 
Gryny z Goldblnmów, ur. 1895 roku, 
ostatnio zamieszkały w  Krakowie — 
nuał zginąć w  sierpnu 1943 r. w  obo 
ze w  Płaszowie zastrzelony przez 
Niemców. Gdy wobec tego jest praw- 
dOpodofone. że wymieniony poniósł 
śmierć, zarządza się na wniosek Na- 
ta lii Gleitman, zam. w  Paryżu, postę. 
powan'ie o stwierdzenie zgonu, a za» 
razem ogłasza się wezwanie, aby do 
1 miesiąca od tego ogłoszenila udzie, 
łono Sądowi wiadomości o zaginio­
nym. Po upływie tego terminu f  
przeprowadzeniu dowodów, Sąd 
rzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzia Grodzki: 
kr 536 . Papier,z (—)

Odbito czcionkami D rukarni Nr k 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza*1 

Kraków, ul. Orzeszkowej 3. 
Telefon 566-5?.

M—19952


